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„I CHCIAŁABYM,
I BOJĘ SIĘ..."

B ardzo  surowo obszedł się i z So* 
cjalizm em , i z M iędzynarodów ką, i z 
P . P . S., i  z m oją skrom ną osobą w re 
szcie —  krakow ski ,tGłos Narodu", re  
p rezen tu jący  idee i poglądy chrzęści 
jańskie j dem okracji. W szystko to  — 
pow iada —  „pusta g adan ina1; i ja, 
nieszczęsny, nie pobrałem , jak  się o- 
kazuje, żadnych nauk zbawiennych 
podczas K ongresu W iedeńskiego i 
naw et nie zapytałem  M acdonalda  i 
Snow dena, dlaczego — u d jab ła  — 
nie zaprow adzili dotąd  Socjalizm u na 
w yspach W ielkiej B ry tan ji. „Głos 
N arodu"  zauw ażył przytym  naw ia­
sowo, że M acdonald  „dawno już" p o ­
rzucił i walkę klas i zgoła m arksizm  
cały .

Jak ż e  tu  polem izować z tak  kate- 
gorycznem i oświadczeniam i i rew ela­
cjam i, w  k tórych  brzm i nu ta  wyso­
k a  nieom ylnej pewności siebie, i k tó ­
re  p o rusza ją  wiele rzeczy p rzeró ż­
nych, a le  nie poruszają  aku ra t tego,
0  co napraw dę chodzi?...

Spróbujm y jednak...
Pozwoli więc ,*Głos N arodu"  na 

jedno m aleńkie sprostow anie i na je ­
dną, bardziej zasadniczą, uwagę 
w stępną.

Otóż, co do sprostowania, R am say 
M acdonald  niczego n ie porzucał, a l­
bowiem nigdy  nie należał do szko ły  
m arksow skie j; m ożna być socjalistą 
a nie być m arksistą, podobnie zupeł­
nie, jak  m ożna być chrześcijaninem , 
a  nie być katolikiem . Rozróżnianie  
zależy od... s topn ia  w ykształcenia w  
danej dziedzinie.

M niejsza jednak o szczegóły.
Z arzut „pow ażny" (używam tego 

przym iotnika p rzez  uprzejm ość) 
i,Głosu N arodu“ polega, jak  wspom ­
niałem , n a  retorycznem  pytaniu , d la ­
czego owi m inistrow ie angielscy nie 
zaprow adzili dotąd Socjalizm u... I wi 
dzę na  uściech au to ra  arty k u łu  „gło­
sowego" uśm iech pełen ironji bez­
brzeżnej: tum  im zajechał! dlaczego, 
w  sam ej rzeczy, niem a w  Londynie 
Socjalizm u? Cóż sobie m yśli ten M ac 
donald?

P ozosta je  mi chyba odpowiedzieć 
pytaniem  na pytan ie: 
ja k  to wogóle „Głos N arodu“  w yo­
braża „zaprowadzanie" Socjalizm u?  
za  pom ocą ustaw y, opracow anej 
p rzez kanclerza skarbu Snowdena?  
za  pom ocą uchw ały Z jazdu P a rtji 
P rac y ?  Czy jeszcze jakoś inaczej?

Albo lepiej sform ułujm y rzecz... 
h istorycznie:

czy ,,Głos N arodu" myśli, że ka 
pitalizm  został „zaprow adzony" swe­
go czasu  w ten sposób, iż siadł król 
p rzy  biurku i nap isa ł dekret: „od ju­
t r a  zaprow adzam  z woli Bożej ustró j 
kap italistyczny  w moim państw ie"....

P rzecie —  na litość boską —  mówi 
m y o

dziejow ych procesach społeczno- 
gospodarczych,

1 dopókiż trzeba będzie pow tarzać, 
że Socjalizm  — to nie szafeczka z mi 
ksturam i; jest w  A nglji bezrobocie? 
w yjm uj M acdonaldzie z szafki fla- 
szeczkę z nadpisem  „cudowny środek  
socja listyczny od bezrobocia". Nie, 
moi panowie, niema na świecie „cu­
downych środków" na sku tk i u stro ju  
kapitalistycznego w ramach u stro ju  
kapitalistycznego Pociąg pędzi po 
ślepym  torze; niepodobna żądać od 
m aszynisty, by z tego toru  n ie zba­
czał, i zarazem  nie rozbił pociągu; 
trzeba pomóc m u w przejechaniu na 
lor inny.

***
K ry tyka „Głosu N arodu" pod n a ­

szym adresem  jest typowym p rzy ­
kładem

całej postaw y chrześcijańskiej 
dem okracji 

wobec dzisiejszej rzeczywistości
świata. Chrześcijańska dem okracja  
nie wie, co począć z kryzysem  kapi-

I

Kiedy Laval i Briand przyjadą do Berlina?
SPRZECZNE POGŁOSKI I WIADOMOŚCI

(TELEFONEM OD NASZEGO WŁASNEGO KORESPONDENTA)
Berlin, 13 s;erpnia. 

dziennym stoi w tejNa porządku 
chwili sprawa

przyjazdu do Berlina
premjjera Francji Lavala i ministra spr. 
zagranicznych Brianda.

Wiadomości i pogłoski na ten temat
są

zupełnie sprzeczne. 
Niemieckie koła urzędowe oczekują

rewizyty już w
końcu sierpnia.

Podobno dzisiaj ma nastąpić wysła­
nie oficjalnego Zaproszenia. W iado­
mość, podana przez ajencję Havasa o 
odroczeniu podróży aż do 

końca września, 
t- zn. do zakończenia obrad Zgroma­
dzenia Ligi Narodów, wywołała, jak 
słychać, w Berlinie duże niezadowole­
nie.

„Matin", dziennik francuski zazwy­

czaj dobrze poinformowany, twierdzi, 
że jedynym powodem ewentualnego od 
roczenia wizyty do września byłby 

stan zdrowia
Brianda.

Naogół panuje przekonanie, że decy­
zja ostateczna zapadnie w

godzinach najbliższych.
W każdymbądź razie nie należy się 

spodziewać
żadnego zatargu 

w sprawie terminu wizyty.

Prowokacje hitlerowców
GWAŁTOWNE STARCIA; SĄ  CIĘŻKO RANNI
(TELEFONEM OD NASZEGO WŁASNEGO KORESPONDENTA)

Berlin, 13 sierpnia.
Z całego szeregu miejscowości nade­

szły wiadomości o
prowokacjach

hitlerowców.
W kilku miastach doszło do gwałto­

wnych starć pomiędzy hitlerowcami a 
republikańskimi „Reichsbannerami" 
(wśród których znaczna większość — 
to socjaliści).

W Luneburgu hitlerowcy napadli na 
grupę młodzieży socjalistycznej; trzy 
osoby odniosły ciężkie rany. Na wieść
0 tym

oddział „Reichsbannerów",
wspomagany przez paruset robotników 
zaatakował

lokal hitlerowców
1 zdemolował go najzupełniej.

»*
*

Śledztwo w sprawie zamachu na po­
ciąg bazylejski nie dało jeszcze rezulta­
tów. Pogłoski, jakoby zamachu miel 
dokonać

komuniści,
okazują się zwykłą bajką. Nie ulega jut 
prawie wątpliwości, że sprawcami za­
machu

byli hitlerowcy.
Organizacje Hitlera zwróciły teraz u- 

wagę główną na Prusy Wschodnie.

Jednolite stanowisko „centrum” niemieckiego
PRZECIWKO HITLEROWI I HUGENBERGOWI

Zarząd naczelny Katolickiej 
partji t. zw. centrowej

odbył we środę posiedzenie, na którym 
uchwalił wyrazić podziękowanie

;entrowcom“ pruskim
za solidarne powstrzymanie się od u- 
działu w plebiscycie „koaliq'i" komuni- 
styczno - hitlerowskiej.

Uchwała ta oznacza, że prawicowy

odłam „centrum", sympatyzujący z prą­
dami nacjonaliistycznemi, nie posiada 
wpływów w Zarządzie naczelnym stron 
niotwa.

Akcja oszczędnościowa
RZĄDU WIELKIEJ BRYTANJI

A.T.E. donosi, że t. zw. Komisja osz­
czędnościowa gabinetu brytyjskiego od­
była wczoraj posiedzenie, na którym 
stwierdziła, te  równowaga budżetu wy­
maga przeprowadzenia oszczędności na 
sumę

120.000.000 funtów.
Zarządzenia, przewidziane przez Ko­

misję, mają dać
30.000.000 funtów

oszczędności. Dalsze prace nastąpią nie 
bawem.

^Wiadomość o tymczasowym wyniku 
prac Komisji doznała

życzliwego przyjęcia
w całej prasie, z wyjątkiem organów 
skrajnie konserwatywnych.

i

ZWYCIĘSKA AKCJA ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH W  RÓWNEM

(Telefonem).
Robotnicy piekarscy w Równem prze­

prowadzili solidarną akcję, pod kierun­
kiem
Związku Zaw. Robotników Przemysłu 

Spożywczego.
W rezultacie tej akq'i, wszyscy przed­

siębiorcy podpisali
umowę,

na podstawie której wszyscy bezrobotni 
piekarz^ zostali zatrudnieni, przyczem 
Związek osiągnął zwyżkę płac.

Również przedsiębiorcy zobowiązali

talizm u, ze zjaw iskam i, których nie 
oczekiw ała, których nie przew idyw a­
ła ; nie może bronić ustroju kapita li­
stycznego, a le  nie wie, co m u p rz e ­
ciw staw ić; nie bardzo liczy na  rych­
ły  tryum f miłości bliźniego w sercach 
„rekinów " kapita łu  m iędzynarodow e­
go. Ostrzegaw cze głosy biskupa K u ­
biny, arcybiskupa Pragi czeskiej itp. 
z trudem  p rzeb ija ją  skorupę konser­
w atyzm u um ysłowego  chadeków tak

się
stosować 8-godzinną pracę dzienną.
Osiągnięte przez piekarzy w Równem 

zwycięstwo nie było w obecnych wa­
runkach rzeczą łatwą.

Jest ono jednym z dowodów, iż — 
przy silnej organizacji — robotnicy za­
wsze mogą utrzymać, a naw et rozsze­
rzyć swoje zdobycze w najbardziej na­
wet niepomyślnych warunkach.

Ale najważniejsza jest
silna organizacja!

samo, jak  z trudem  ją  p rzeb ija ła  w 
roku ubiegłym  polityka p. Józefa 
Chacińskiego w sprawie stosunku do 
„sanacji".

Postaw ę chrześcijańskiej dem okra­
cji m ożnaby określić słowami popu­
larne j piosenki:

,,i chciałabym, i boję się ../‘ 
Dotyczy to poglądu na  kapitalizm , 

dotyczyło w czoraj poglądu na „sana­
cyjny" sposób rządzenia (przyznaję

CODZIENNE KONFISKATY 
„NAPRZODU"

,Neprzód“ z dn. 12 sierpnia został 
skonfiskowany za cały artykuł wstęp­
ny, oraz za część korespondencji z War 
szawy.

„Naprzód" z dn. 13 sierpnia uległ 
konfiskacie za artykuł o uwolnieniu os­
karżonej o akcję komunistyczną M. 
Kempnerówny z Krakowa.

lojalnie, że redakcja  i,G łosu N arodu" 
w yprzedziła w tym ostatnim  punkcie 
bardzo  znacznie p. sen. Thullie); z 
takiego w łaśnie św iatopoglądu 

„i chiałabym, i boję się" 
w ynika — pom iędzy innymi— słabość 
i powierzchowność k ry tyki stanowisk 
mocniejszych.

M ieczysław  N iedziałkow ski.

PO MIANOWANIU
NOWEGO MINISTRA OŚWIATY

Nowy minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego,

p. Jędrzejewicz, 
należy, pod wziględem politycznym, do 
t. zw. grupy pułkowników. On to do­
magał się — w okresie sprawy brzes­
kiej — surowego stosunku do tych pa­
ru posłów B. B. W. R., którzy nie chcie­
li solidaryzować się z Brześciem.

Z pośród innych kandydatów, wysu­
wanych w dniach ostatnich, poważne 
szanse miała kandydatura

prof. Kumanieckiego, 
popieranego przez konserwatystów.

Kandydatury ks. Żongołłowicza i rek ­
tora Michałowicza nie wchodziły na­
prawdę w grę; p. Leon Kozłowski na­
tomiast był istotnie kandydatem jednej 
z grup „sanacyjnych". Kandydaturę p. 
W. Stpiczyńskiego trzeba uważać ra ­
czej za „kawał" polityczny „Gazety 
Warszawskiej". W każdym razie p. Stpi- 
czyńsfci o tej swojej kandydaturze, jak 
nas zapewniają, nic nie wiedział.

DWUCH WICE-MINISTRÓW 
SKARBU

Powołanie p. prof. W. Zawadzkiego 
na stanowisko „trzeciego" wice-m/inis- 
tra skarbu spotkało się z przychylnem 
przyjęciem ze strony t. zw. sfer gospo­
darczych.

Zwracają wszakże uwagę na fakt, że 
wszystkie poglądy p. Zawadzkiego i na 
ogólną politykę gospodarczo - finanso­
wą Państwa, i na politykę podatkową, 
i na zagadnienie pożyczek, poglądy, wy­
powiadane publicznie w książkacch, w 
artykułach, w wykładach uniwersytec­
kich

są akuratnie odwrotne,
niż poglądy na te same sprawy „dru­
giego" wice-mimistra skarbu, p. Sta­
rzyńskiego.

Ponieważ program gospodarczo - fi­
nansowy ministra skarbu, p. Jana Pił­
sudskiego i „pierwszego" wice-ministra, 
p. Koca stjmowi, jak dotąd, 

wartość nieznaną 
(obydwaj ci panowie nie zabierali, jak 
dotąd, głosu w sprawach powierzonego 
im działu pracy państwowej), — t. .zw. 
sfery gospodarcze zapytują siebie: *

kto zwycięży?
Koncepcja p. Zawadzkiego, ozy też kon­
cepcja p. Starzyńskiego?

Szukanie kompromisu pomiędzy p.p. 
Zawadzkim a Starzyńskim byłoby — a 
bierzemy na serjo ich wypowiadania się 
publiczne — szukaniem

kwadratury kota.
Albo jeden, albo drugi musi w prak­

tyce wywiesić białą chorągiew.

ZMIANY NA WYŻSZYCH 
STANOWISKACH WOJSKOWYCH

Jak  nas informują, oczekiwane są w 
czasie najbliższym

duże zmiany
na stanowiskach kierowniczych w Szta­
bie Głównym.

P. marsz. Piłsudski zamierza podobno 
objąć nadzór bezpośredni nad pracami 
Sztabu Głównego.

Wchodzą tu w grę nie żadne względy 
polityczne, ale wyłącznie względy rze­
czowe.

M in is te r ju m  r e fo rm  ro lnych  
ro z p o c z y n a  „ o k r e s  

l ik w id a c y jn y "
Stanowisko ministra reform rolnych 

ma być — po ustąpieniu p. L. Kozłow­
skiego —

nieobsadzonc;
Ministerjum rozpocznie okres „stop­

niowej likwidacji"; agendy Ministerjum 
będzie przejmowało Ministerjum Rol­
nictwa.

P. Kozłowski obejmie z powrotem 
wykłady uniwersyteckie z dziedziny 
archeologji i zachowa mandat poselski.



Ostatnie wiadomości
DEPESZE —  TELEFONY—  WIADOMOŚCI RADJOWE

ZWIASTUNY ZIMY
(x) Od paru dni długotrwała piękna 

upalna pogoda popsuła się. Panują 
deszcze i chłód. Nie jest to jeszcze 
chłód jesienny i niewątpliwie czekają 
nas jeszcze piękne letnie dni, bo to 
przecież dopiero połowią sierpnia. Ale 
przemijający ten chłód dziwnie jakoś 
niepokoi. Przypomina on o nieuknie- 
nie zbliżającej się jesieni i zimie, które 
w tym roku bardziej mogą niezamożnej 
ludności dać się we znaki, aniżeli za lat 
poprzednich.

Niepokój ten nie opiera się bynaj­
mniej na przepowiedni specjalnie słot-' 
ne; i wietrznej jesieni lub szczególnie 
ostrej zimy, lecz na ciężkim stanie eko­
nomicznym najszerszych warstw ludno­
ści, dla których zimno jest często nie­
bezpieczniejszym wrogiem od głodu.

Masy robotnicze w ciągu ostatnich 
dwuch lat kryzysu zdążyły zniszczyć i 
zedrzeć wszelki przyodziewek i obuwie. 
Wystarczy przejść się obecnie przy nie­
dzieli lub święcie po dzielnicach robot­
niczych, aby przekonać się naocznie, 
jak robotnik i jego rodzina są obecnie 
ubrani i przypomnieć sobie, jak to przed 
dwoma, trzema jeszcze latami prasa 
burżuazyjna wytykała klasie robotni­
czej jej „eleganckie stroje" podczas po­
chodów pierwszomajowych.

Nielepiej ma się obecnie i klasa pra­
cownicza oraz inteligencja pracująca. 
Dwukrotne redukcje sprawiły, że inte- ! 
ligencja pracująca narówni z klasą ro­
botniczą z lękiem i niepokojem oczeku­
je nadejścia chłodnej pory roku.

Sytuacja tych ludzi jest tern cięższa, 
,że zdają oni sobie dokładnie sprawę, iż 
niema żadnych widoków ma poprawę, 
że nikt o poprawie nie myśli, że ci, któ­
rzy obowiązani «ą zatroszczyć się o lud­
ność, sami nie wiedzą, czego mają 
chcieć i czekają jeno... zmiłowania bo­
żego. x. y. z.

ECHA TRAGICZNEGO 
W Y P A D K U  W  IZABELINIE
NIEDBALSTWO ODEGRAŁO 

TU TEŻ SWOJĄ ROLĘ
„Robotnik" podał przed kilku dniami 

opis
strasznego wypadku,

jaki zdarzył się w Izabelinie za Powąz­
kami, gdzie przechodząca przez las ko­
bieta nastąpiła na leżący na ziemi prze­
wodnik kabla (który zrzucony został 
przez spadające drzewc) i w ciągu pa­
ru sekund

została zwęglona.
W związku z tym wypadkiem otrzy­

maliśmy od mieszkańców Izabelina na­
stępujące dodatkowe szczegóły:

Drzewo, które pociągnęło za sobą 
przewodnik kabla, padiło nie w czasie 
burzy, lecz jeszcze poprzedniego dnia— 

i ścięte zostało przez drwali,
Las ten jest pod ochroną, Leśnik po­

winien był zwrócić uwagę na to, że 
drzewo leży na drutach — i ogrodzić 
to miejsce, a w każdym razie dać znać 
o wypadku, gdzie należy.

Nie zrobiono tego. W dwa dni później 
nieszczęśliwa

Katarzyna Orzechowska 
poniosła śmierć, nastąpiwszy na druty!

Półkolonie dla d tle t l  to S o to itiy tk
Rob. Tow Przyj. Dzieci i Zw. Rob. 

Stow. Sportowych prowadzą na boisku 
„Skry" Okopowa 43, półkolonje dla 
dzieci robotniczych w wieku lat 3 — 
15. Koszta prowadzenia półkolonij po­
krywa Kobiecy Rob. Klub Sportowy 
, Start". Dzieci przebywają na półkolon- 
ji od 8 rano do 4 po poł., są dwukrot­
nie odżywiane Zapisy na boisku „Skry" 
codziennie od 8-ej do 2 po poł.

NOWE KSIĄ2KI
Józef Dzierżyński, Spożycie tytoniu 

w Polsce. Nakładem Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, Warszawa, 
1930. Str. 186 - j -  125 - f -  44 wykresy.

Wielka ta mooografja, poświęcona 
szczegółowej analizie statystycznej spo­
życia tytoniu w Polsce i porównaniom 
ze sprzedażą tego artykułu w całym 
szeregu państw Europy, opiera się na 
ścisłych danych z lat 1925 — 1929. Spo­
życie jest wdzięczną dziedziną zjawisk 
gospodarczych dla pracy statystyka i 
ekonomisty, zwłaszcza, gdy rozporzą­
dza on tak dokładnym materjałem, jak 
autor książki niniejszej. „Statystyka 
spożycia — mówiąc słowami p. Dzier­
żyńskiego — pozwala zajrzeć niejako 
za kulisy życia kulturalnego i mater- 
jalnego narodu, oddzielnych jego warstw 
społecznych, poznać ich stopę życiową 
i zamożność".

Pomijając więc zawarty w książce 
olbrzymi materjał statystyozny o cha­
rakterze raczej specjalnym, podzielimy 
się z czytelnikami „Robotnika" garścą 
cyfr, zapożyczonych <z pracy p. Dzier-

ODNALEZIENIE ŚLADÓW ZAGINIO­
NEJ EKSPEDYCJI POLARNEJ.

Według doniesień radjowych łamacz 
lodów „Małygin" znalazł się w strefie 
silnych burz w pobliżu wyspy Crovedon. 
Przez kilka godzin „Malygin" znajdo­
wał się w krytycznem położeniu, gdyż 
istniała obawa zderzenia okrętu z gó­
rami lodowemi. Z wielką trudnością, 
po kilkugodzinnej walce z burzą łamacz 
lodów ukrył się w zatoce wyspy Cro­
vedon. W zatoce załoga „Małygina” 
znalazła ślady ekspedycji polarnej an­
gielskiego badacza Bieguna Północnego, 
Baldvina, przedsięwziętej w roku 1907. 
Prof. Wiese znalazł między innemi bu­
telkę, w której zapieczętowana była 
dłuższa notatka podpisana przez Bald- 
yina. Odczytanie znalezionego listu jest 
bardzo trudne, gdyż pismo jest prawie 
nieczytelne. Ekspedycja sowiecka w 
dalszym ciągu bada znaleziony doku­
ment, celem odczytania treści.

NAJWIĘKSZA POWÓDŹ 
W DZIEJACH LUDZKOŚCI.

Cierpienia ludności Chin, wynikające 
z nieustannych wojen domowych, zma­
lały zupełnie w obliczu klęski powodzi, 
jaka nawiedziła cały kraj. Położenie 
w dolinie rzeki Jang-Tse jest obecnie 
tragiczne. Wspaniała wiosna wróżyła 
obfite zbiory, w ciągu jednak kilku dni 
wody zalały 18,000 mil kw. pól, znisz­
czyły 4 miljony domostw i pogrążyły w 
nędzy 23 miljony ludzi. Podobnej po­
wodzi nie notowano od 100 lat. Liozby 
ofiar nie można narazie ustalić. Jest 
ona jednak z pewnością niezwykle wiel­
ka, gdyż niezliczona ilość miejscowości 
znalazła się pod wodą. W Hankou 
zmarła ogromna liczba uchodźców; o- 
bawiają się poważnej epidemji. Wydano 
zarządzenia przeciwko szerzeniu się 
dżumy. Według wiadomości z Pekinu, 
powódź w prowincji Czi-Li uczyniła nę­
dzarzami około ćwierć miljonta ludzi. 
Przed całym krajem stoi widmo głodu.

Ogółem dotkniętych powodzią jest 
50 miljonów osób.

NOWY ZAMACH NA POCIĄG 
W NIEMCZECH.

Ubiegłej nocy pociąg osobowy naje­
chał pod Bogaden na Śląsku niemieckim

żyńskiego, które rzucają pewne światło 
na budowę społeczną Polski.

Tytoń, jak wiadomo, jest nieomal na 
całym świecie artykułem, obciążonym 
wysokjemi opłatami na rzecz państwa, 
pobieranemi od ludności bądź to w po­
staci specjalnego podatku pośredniego 
(akcyzy), bądź też, w krajach, które 
zmonopolizowały dla skarbu sprzedaż 
wyrobów tytoniowych, w postaci opła­
ty monopolowej. Polska należy właśnie 
do szeregu krajów, w których produkcja 
i sprzedaż wyrobów tytoniowych jest 
wyłącznym przywilejem (monopolem) 
państwa. Otóż monopol ten, wprowadzo 
ny u nas w pełnej formie od 1. VIII. 
1924 r,, przynosi państwu polskiemu 
wielomiljonowe zyski, które stanowią, 
w przybliżeniu, ósmą część wpływów 
budżetowych, czwartą zaś — wszyst- 
ikch danin publicznych. W roku 1928 
np. sprzedano w Polsce wyrobów tyto­
niowych za zł. 647,180.000, w której to 
sumie tkwiła opłata monopolowa na 
rzecz państwa, wynosząca złotych 

1 286,700.000, czyli 44,3% wartości sprze­
danych wyrobów. Opłata równa się 
przeciętnemu obciążeniu podatkiem ty- |

na kamień, ułożony na torze. Lokomo­
tywa kamień zmiażdżyła, przyczem ruch 
kolejowy nie uległ żadnemu zakłóceniu,.

Prasa upatruje w tym incydencie no­
wy zamach polityczny na pociąg pasa­
żerski..

ROZRUCHY W IRLANDJI.
W miejscowości Cootehill w hrab­

stwie irlandzkiem Cavan doszło wczoraj 
rano do poważnych rozruchów. Orga­
nizacja t. zw. oraniystów (przeciwni­
ków usamodzielnienia Irlandji od Angiji) 
zwołała wielkie zgromadzenie, na które 
mieli przybyć członkowie z dalszych 
okolic. Zebranie to nie doszło do skut­
ku, ponieważ republikanie irlandzcy 
przerwań: wszystkie połączenia telefo­
niczne i telegraficzne oraz uszkodzili 
tory kolejowe i tramwajowe. Według 
niepotwierdzonych wiadomości most 
kolejowy pomiędzy Ballybag a Coote­
hill został wysadzony w powietrze. Po­
nieważ miejscowe organy policji, pomi­
mo otrzymanych posiłków, nie mogły 
opanować położenia, wezwano wojsko, 
które przywróciło porządek.

PANIKA FINANSOWA W BUDA- 
PESZCIE.

Naskutek pogłosek o mającem rze­
komo nastąpić stemplowaniu i o bez- 
wartościowości banknotów, szereg kup­
ców budapeszteńskich wstrzymał się od 
przyjmowania pieniędzy papierowych. 
W wielu sklepach wywieszono nawet 
kartki z napisem, że przyjmuje się tyl­
ko pieniądze drobne. W niektórych re­
stauracjach wydawano konsumentom 
bony, zamiast pieniędzy drobnych. Na­
skutek powyższych wypadków ogarnę­
ła ludność od dwóch dni panika i gwał­
towne poszukiwanie pieniędzy drob­
nych, co spowodowało w dniu wczoraj­
szym ostrą represję ze strony władz. 
Ogłoszono w mieście, że banki i urzę­
dy pocztowe otrzymały polecenie zmie 
niania każdej kwoty na drobne. W

Ksiądz, prześladowany przez władze 
kościelne i pozostający bez środków do 
życia, prosi o zasiłek, któryby mu umoż­
liwił wyjazd do rodziny.

Kolejowe w
bandytów, dokonało napadu na kurjer 
Temeszwar —• Bukareszt. Udało im się 
wtargnąć do ambulansu pocztowego i 
zrabować -kilka przesyłek pocztowych.

Rabusie zbiegli, gdyż obsługa kole­
jowa była bez broni.

nie sprecyzować taktykę oszcędnościo- 
wą przed dniem 1 września, aby na 
kongresie Trade Unionów, rozpoczyna­
jącym się w pierwszych dniach wrześ­
nia w Bristolu, osobiście uzyskać zgo­
dę kongresu na taktykę oszczędnościo-

federalny w Nowym Jorku za winnego 
uprawiania kontrabandy alkoholem. 
Stwierdzono również, iż posiadał pota­
jemną dystylarnię.

toniowym głowy ludności w kwocie zł. 
9.50. Podatek ten nie wyczeruje jednak 
korzyści, które państwo nasze osiąga z 
tytoniu. Jako producent i sprzedawca 
wyrobów tytoniowych, otrzymuje ono, 
oprócz podatku, również i zysk przed­
siębiorcy. To też udział państwa w wy­
nikach sprzedaży wynosił w r, 1926 
aż 66%.

W ydatek na głowę na zakup tytoniu 
stanowił w Polsce w r. 1928ym zł, 21 43, 
podczas gdy taki sam wydatek na cu­
kier w r. 1927-ym równał się tylko zł. 
13,75. Za owych zł. 21,43 przypadało 
przeciętnie na głowę ludności 671 gra­
mów nabytego tytoniu. Spożycie to jest 
stosunkowo niewielkie, w porównaniu 
z krajami Zachodu, w których na mie­
szkańca wypada około 15 kg,, a na­
wet 3 kg. skonsumowanego rocznie ty­
toniu. Przeciętny gatunek naszej kon- 
sumcji jest również stosunkowo niski, 
gdyż wartość 1 kg. sprzedanych wyro­
bów wynosiła u nas w r. 1928-ym tylko 
zł. 31,91, czyli fr. szrw. 18,58, podczas 

j gdy w Niemczech — fr. szw. 27,43 we 
Włoszech — fr. szw. 31,05, w Gdańsku 
— fr. szw. 33,13. Nic w tem niema dzi-

związku z tem banki a zwłaszcza Bank 
Narodowy były formalnie oblężone.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 

NA POCIĄG W NIEMCZECH NIE 
DAŁO WYNIKU.

Badania aresztowanego w nocy rze ­
komego oficera irlandzkiego, który był 
podejrzewany o udział w zamachu na 
pociąg w Jiiterbogu, nie posunęły do­
tychczas śledztwa naprzód. Aresztowa­
ny zaprzecza temu, ażeby brał jakikol­
wiek udział w zamachu, przyczem ry­
sopis jego nie odpowiada wcale danym, 
na których oparte zostały poszlaki prze 
ciwko niemu. Podejrzenia poliqi zwró­
ciły się więc przeciwko dwu innym o- 
sobom, których zagadkowe postępowa­
nie zwróciło uwagę. Jednego z nich wi­
dziano w Wiesbadenie, drugiego pod 
Berlinem. Z pośród dotychczas przesłu­
chanych osób nie znaleziono nikogo 
przeciwko któremu istniałyby uzasad­
nione poszlaki o udział w zamachu.

INCYDENT NA GRANICY CZESKO - 
WĘGIERSKIEJ.

Donoszą z Koszyc o nowym incyden­
cie granicznym czesko . węgierskim. 
Wczoraj rano w pobliżu Bidasnemety 
żołnierze węgierscy aresztowali dwóch 
czechosłowackich urzędników celnych, 
którzy mieli wyrażać się obelżywie o 
narodzie węgierskim. Prasa czeska za­
mieszcza z tego powodu artykuły utrzy. 
manę w ostrym tonie. Incydent będzie 
zlikwidowany w drodze dyplomatycz­
nej.

KOMUNIŚCI TWORZĄ TAJNE 
ZWIĄZKI TF.RORYSTYCZNE W 

NIEMCZECH.
Według doniesień z Akwizgranu po­

licja dokonała tam licznych aresztowań 
wśród komunistów. Całe dzielnice mia­
sta, zwłaszcza przedmieść otoczone zo­
stały silnym kordonem policji, która 
przeprowadziła szczegółowe rewizje w 
domach. Aresztowano około 50 komu­
nistów, należących do zakonspirowanej 
organizacji terorystycznej. Policja na­
trafiła również na ślad t, zw. „związku 
strzelców czerwonych" oraz znalazła 
tajne składy broni. Dochodzenie ustali­
ło, że strzelcy czerwoni odbywali regu­
larne ćwiczenia wojskowe.

Sąd skazał go na 14 lat więzienia o- 
raz na karę 11 miljonów dolarów za
pogwałcenie prawa o prohibicji.

wnego. gdyż w spożyciu naszem mają 
olbrzymią przewagę najtańsze grupy 
wyrobów, machorka zaś (czyli najniż­
szy pod względem jakości tytoń) stano­
wi jedną trzecią całego spożycia.

Cyfry powyższe świadczą poniekąd o 
tem, że jesteśmy krajem ubogim, gdy 
zaś weźmiemy pod uwagę, że niskie 
gatunki wyrobów stanowiły w r. 1928 
70% sprzedanej ilości, której wartość 
równała się 51,5% wartości wszystkich 
sprzedanych wyrobów, przyjdziemy do 
wniosku, iż głównym konsumentem ty­
toniu w Polsce są najniższe warstwy 
ludu, opłacające też, w ten sposób, 
lwią część nałożonego na ten artykuł 
podatku.

Oto garść uwag, które nasuwają się 
podczas lektury książki p. Dzierżyń­
skiego. Nie wyczerpują one bynajmniej 
bogatej jej treści, wymagającej bezpo­
średniego zaznajomienia się, a nie da­
ją zwłaszcza pojęcia o olbrzymim ma- 
terjale, który, z benedyktyńskim, zais­
te, nakładem pracy, został ułożony w 
mnóstwo przejrzystych tablic i wykre­
sów.

J. M.

WIELE HAŁASU 0 NIC
Podróż dwuch członków angielskiej, 

Partji Pracy, tow. tow. Daviesa i pasto-, 
ra Barra do województw Małopolski' 
Wschodniej spowodowała prawdziwą

„burzę w szklance wody"
na szpaltach prasy „sanacyjnej" ,z „Ilu-- 
strowanym Kurjerem Codziennym" na 
czele. ’.

Obydwaj towarzysze nie przyjechali 
wcale z ramienia Partji Pracy, ale przy­
jechali, jako dwaj ludzie, ponoszący od­
powiedzialność za własne czyny, a pra­
cujący oddawna nad zagadnieniami

mniejszości narodowych.
Tow. Barr pracuje, naprzykład, od lat 

mad problemem autonomji Szkocji.
Nie informowali się bynajmniej jed­

nostronnie; zbierali materjały dla swoich 
studjów i od pos. Rudnickiej z „Undo", 
i od prof. Zakrzewskiego z B. B„ i od 
b. wojewody Borkowskiego, i od tow. 
Hausnera, i od tow. Niedziałkowskiego.

Jak  się zdaje „Kurjerek" krakowski 
wpadł w „trans" poprostu z tego po»- 
wodu, że akuratnie były „ogórki dzien­
nikarskie". Nawrzeszczał się, nagroził, 
zachrypł, a właściwie nie było żadnego 
powodu.

Tow. pastor Barr zapewnił nas, że 
jeżeli tylko p. poseł M. Dąbrowski v  
„Kurjerka" zechce udać się do Indji na 
własny koszt celem bezstronnego zba­
dania kwestji hinduskiej—on, tow. Barr, 
gotów jest służyć p. Dąbrowskiemu 
wszelką pomocą dla uzyskania ułatwień 
w podróży, i nie będzie tego uważał za 
pomniejszanie „prestiżu" Wielkiej Bry- 
tamji.

KONFISKATA 
„ŻÓŁTEJ MUCHY"

Z polecenia Komisarjatu Rządu poli­
cja skonfiskowała „Żółtą Muchę" z da­
tą 16 b. m. Nr. 42 za utwory poświęco­
ne „Cudom", „Co było na dmie", „Im­
prowizacja", „Dziadek śpiewa* i „W y­
jątek z Pisma Świętego". Zaznaczyć na­
leży, iż w następnym numerze po kon­
fiskacie ukaże się 5 utworów wyłączo­
nych z konfiskat uprzednich przez sąd.

ZAMIESZKI 
W HISZPAŃJI

Paryż, 12.8. (A, T. E.). Donoszą z 
Madrytu, że ruch strajkowy w całej 
Hiiszipamji przybiera wciąż na sile. W 
Barcelonie do 40.000 strajkujących ro­
botników przemysłu metalurgicznego 
przyłączyli się robotnicy fabryk wyro­
bów kauczukowych. Krytyczną jest sy­
tuacja w Taragonie, gdzie 5.000 robot­
ników pozostaje bez pracy. Bezrobotni 
domagają się od przemysłowców i kup 
ców udzielenia im pracy w ciągu 24 
godzin. Ponieważ pracodawcy nie mo­
gą zadość uczynić temu żądaniu, bez­
robotni oświadczyli, że we czwartek 
przypuszczą szturm do fabryk i skle­
pów.

Paryż, 12.8. (A. T. E.). Donoszą z 
Madrytu, że anarchistyczna federacja 
robotników w Kordobie planowała wy­
wołanie powstania w mieście i całej 
prowincji. Zamiar ten został w ostat­
niej chwili udaremniony dzięki przeję­
ciu przez władze tajnego cyrkularza 
spiskowców. Powstanie miało się roz­
począć przez proklamowanie strajku 
generalnego. Gubernator prowincji Kor 
doba zarządził aresztowanie członków 
związku i biur organizacji.
NIEPOROZUMIENIA MIĘDZY MA­

DRYTEM A BARCELONĄ.
Paryż, 12.8. (A. T, E.). Według do­

niesień z Barcelony prezydent republi­
ki katalońskiej pułkownik Matia wbrew 
dotychczasowemu postanowieniu nie u- 
da się osobiście do Madrytu celem do­
ręczenia rządowi hiszpańskiemu statu­
tu Katalonji. W kołach politycznych 
komentują nową taktykę wodza sepa­
ratystów katalońskich, jako objaw zao­
strzenia stosunków pomiędzy Madry­
tem i Barceloną.

MINISTER, OSKARŻONY 
0 HOMOSEKSUALIZM
Londyn, 12.8. (A. T. E.). Donoszą z 

Aten, że grecki minister sprawiedliwo­
ści Avram został przed kilku dniami o- 
skarżony przez organ komunistyczny 
Rlzospatos o utrzymywanie stosunków 
homoseksualnych z urzędnikami swego 
ministerstwa. Minister oświadczył, że 
pociągnie dziennik do odpowiedzialno­
ści sądowej o oszczerstwo. Doniesienie 
organu komunistycznego, dotyczące A- 
vrama wywołało wielkie wzburzenie w 
kołach politycznych Aten. Ogólnie przy 
puszczają, że minister sprawiedliwości 
zgłosi w najbliższych dniach swoją dy­
misje.
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Zamachy
Wiedeń, 12.8. (A. T. E.). Według do­

niesień z Bukaresztu mnożą się w dal­
szym ciągu w zastraszający sposób 
zbrodnicze zamachy na rumuńskie ko­
leje państwowe. W pobliżu miasta Ja- 
blanica w Ban.acie, 4-ch uzbrojonych

Zamiary Mac Donalda
Londyn, 12.8. (PAT). Mac Donald ma 

odlecieć jutro do Szkocji. Powróci p ra­
wdopodobnie do Londynu ponownie we 
wtorek w przyszłym tygodniu w zwią­
zku z dalszemi pracami, związanemi z 
akcją oszczędnościową, Premjer prag-

SKazanie
Nowy Jork, 12.8. (PAT). Jack Dia­

mond, słynny szef bandy przemytników 
i bandytów, został uznany przez sąd

„Króla przemytniKów“

Rumunji
W południowej Besarabji zamachow­

cy kolejowi uszkodzili tor w celu wy­
wołania katastrofy kolejowej. Pociąg o- 
sobowy udało się w ostatniej chwil; za 
trzymać i zapobiec katastrofie.

wą rządu. Pamiętać należy, te  zgoda 
kongresu Trade Unionów w znacznym 
stopniu przesądzi zgodę kongresu La­
bour Party, zbierającego się w Scarbo­
rough o miesiąc później.
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Nasi dzielni maszyniści 
kolejowi obradują!

XI-TY WALNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH W POLSCE

ŚMIERĆ
L% STĄPA
I  » ICH
V ŚLADEM

Owady uznane są powszech­
nie za najniebezpieczniej­
szych roznosicieli zarazków.
Przebyw ając stale w b ru d ­
nych i zaniedbanych m iej­
scach przedostają się one do 
naszych domów, niosąc z so­
bą zarazki często śm iertel­
nych chorób. Celem samoo­
brony należy je  wyniszczyć, 
rozpylając F lit.
F lit niszczy doszczętnie muchy, kom ary, 
pchły, m rówki, mole, pluskwy, karaluchy oraz 
ich zarodki. Rozpylony F lit, aczkolwiek za­
bójczy dla owadów, jest zupełnie nieszkodli­
wym dla ludzi. Łatwy w użyciu. Nie plami. 
F lit n ie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw.

Rozpylajmy

FLIT
Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w hermetycznie 

zamkniętych blaszankach.

%

Dm. 7 i 8 sierpnia 1931 r. obradow ał 
w Jastrzębiu - Zdroju (Górny Śląśk) 
XI-ty Walny Zjazd Związku Zawodo­
wego Maszynistów Kolejowych w Pol- 
scer)

Zjazd otworzył Prezes Zw., kol. P iotr 
Borkowski, w itając delegatów  oraz 
przybyłych gości, m iędzy innymi przed 
staw iciela Komisji Klasowych Związ­
ków, tow. Kwapińskiego, przedstawicie 
li Związku Zawodowego Kolejarzy, 
tow. tow. Grylowskiego i Batora.

Po przem ów ieniach pow italnych 
przystąpiono do przyjęcia porządku o- 
brad i regulaminu oraz do wyboru 
Prezydjum Zjazdu. Przew odniczył Zjaz 
dowi kol. Borkowski, zastępcy: kol.

oL Komorowski i Spyt, sekretarzow ał 
ol. Siadak Wacław, N astępnie doko­

nano wyboru Komisyj: finansowo - bud 
żetowej, postulatowej, organizacyjnej i 
komisji - matki.

Popołudniowe obrady otworzyło 
spraw ozdanie Prezydjum z działalności 
za ubiegły okres. W dyskusji nad sp ra­
wozdaniem szczególny nacisk k ładzio­
no na doniosłe znaczenie dalszej przy­
należności do Komisji Centralnej K la­
sowych Związków oraz I. T. F. co 
Zjazd jednogłośnie zatw ierdził. W dzie 
dżinie postulatów : popraw y bytu, obro- 

‘ny praw, uposażeń pracowniczych, 
,Zjazd uchwalił rezolucję, wzywającą in­
ne organizacje do wspólnej walki, do 
wspólnego w ystąpienia c~lem przywro 
cenią ostatnio odebranych uprawnień

Centralny Związek Robotników Bu­
dowlanych w Polsce, Oddział II w War­
szawie przeprow adził przy budowie 
d omu Spółdizi e lmi

„Zimowe Leże" 
akcję o w ypłacenie zatrudnionym tam 
robotnikom

zaległości za pracę,
oraz uzyskał dla robotników  

podwyżkę płac,
które  poprzednio były bardzo niskie.

Poprzednio część należności robotni­
c z y c h  szła do kieszeni przedsiębiorców:
Frydrysiaka i Celnera — ale, dzięki ak ­
cji związku zawodowego, przedsiębior­
cy ci zostali usunięci.

W akcji Centralnego Związku Rob. 
Budowlanych próbow ał przeszkodzić p. 
Romanowski, kierow nik „rozbijackiego" 
związku B. B. S., obrońca przedsiębior­
ców: C elnera i Frydrysiaka.

Mimo, iż na teren ie  budowy nie był

SPRAWOZDANIE
TEATRALNE

TEATR POLSKI 
„Kino i M iłość", komedja w 4-dh ak­

tach Fr. de Croissetta, p rzekład  Zdzi­
sław a Kleszczyńskiego,

Jeżeli istnieje nadzór policyjny nad- 
przywożonem do m iasta mięsem, czy 
jest świeże, i nad sprzedawanym  nabia­
łem, czy nie jest fałszowany, to  trudno 
z: ozumieć, dlaczego pozwala się na w y­
staw ianie sztuk w rodzaju ,,Kina i m iło­
ści . Przecież i w tem tkwi oszustwo.

Najmniej pretensji można miać do au­
to ra  i tłumacza. Każdy chce żyć i zaro­
bić. To trudno. Kota w w orku dyrek to­
row i nie sprzedają, k tóry  widzi, za co 
płaci. Ale dlaczego ma być pokrzyw ­
dzona publiczność, k tó ra  zgóry musi 
płacić za wstęp do teatru , nie wiedząc, 
czy nie szkoda czasu i a tłasu? To jest 
nieuczciwe.
I Firm a au to ra?  Owszem, Croisset jest 
autorem  kilku wcal® «k>b*ych tztuk. Co

oraz cofnięcia obniżki płac. Zjazd upo­
ważnił Prezydjum do w ykorzystania 
wszelkich możliwych środków, zmie­
rzających do osiągnięcia celu, ze swej 
strony przyrzekając całkow ite, solidar­
ne poparcie.

Spraw ozdanie Prezydjum z działal­
ności za ubiegły okres przyjęto do z a ­
tw ierdzającej wiadomości, udzielając 
ustępującem u Prezydjum oraz Zarządo­
wi Głównemu Związku absolutorium

W drugim dniu obrad, po spraw ozda­
niu komisji ogłoszono skład nowego 
Prezydjum Związku oraz Głównej K o­
misji Rewizyjnej w osobach: Prezes
Związku — kol. Borkowski Piotr z 
W arszaw y (jednogłośnie), I Vice prezes 
Związku — kol. Komorowski Jan  z W ar 
szawy, II Vice - prezes Związku — kol. 
Janus Edmund z Katowic, Sekretarz  — 
kol. Siadak W acław  z Poznania, S karb­
nik — kol. Lisiewicz Józef z W arszaw y 
Główna Komisja Rewizyjna kol. kol.: 
Bartuś Józef z Katowic, Wierzbicki 
W ładysław  z Gdyni, W itkowski Bole­
sław ze Skarżyska. Zastępcy kol. kol.: 
Kozarzewski Bolesław z Białegostoku, 
Łotkowski W ładysław  ze Skarżyska, 
Domiński Piotr z Bydgoszczy.

Po uchwaleniu szeregu wniosków n a ­
tury  organizacyjnej Prezes Związku 
zamknął XI-ty W alny Zjazd Z. Z. M. o- 
krzykiem :

„Klasowy, silny Związek Maszyni­
stów niech żyje!"

on nigdy, gdyż robotnicy przepędzają 
go, jako sojusznika przedsięiborców, 
zgłosił się on w zeszłym tygodniu do 
Zarządu Spółdzielni „Zimowe Leże" i
oświadczył, że... ’

Obecnie robotnicy mają za wy­
sokie płace (?!!), gdyż murarze o- 
trzymują 2 zł. 20 gr. za godzinę, 
podczas, gdy poprzednio zarabiali 
1 zł. 60 gr. Dalej, że... obecnie, gdy 
usunięci są powyżej wymienieni 
majstrowie, wydajność pracy jest 
mniejsza (co jest zupełną niepraw­
dą)!

Postępowanie p. Romanowskiego po­
tępili jaknajostrzej robotnicy, zatrudnie­
ni przy budowie, na zebraniu w dn. 10 
b. m.

P. Romanowski ujaw nił swoje w łaści­
we oblicze i pokazał wyraźnie, czyim 
jest obrońcą!!

go skłoniło do napisania tego sztuczyd- 
ła — trudno odgadnąć. Może chciał po­
kazać widzowi, dlaczego tea try  przeży­
wają kryzys. Może przez sztukę swoją 
chciał powiedzieć swoim kolegom po 
piórze: Patrzcie, oto ja, Croisset, nap i­
sałem kilka rzeczy dobrych, ale gdy z e ­
chcę, potrafię napisać także bzdurę. 
Bierzcie ze mnie przykład, wy, którzy 
stale bzdury piszecie, i napiszcie raz 
coś wartościowego.

Osoby, k tóre Croisset w prowadza na 
scenę, nic a nic widza nie obchodzą. 
Od podniesienia kurtyny w akcie pierw  
szym do zapadnięcia jej w akcie 
czwartym  są one mu zupełnie obojętne. 
Ich „cierpienia" nie wzruszają go, ich 
radości nie w eselą go. Obijają się oni w 
ciągu czterech aktów  po m ansardzie 
m łodego technika, ani przez jedną chwi 
lę nie tchnącej poetycznym  urokiem  fa­
cjatki B erangera, po fabryce samocho­
dów, po studjo radjostacji, po a te lier 
wytwórni kinem atograficznej. Coś oni 
tam do siebie mówią, ale właściwie nic

POŻYCZKA ZAGRANICZNA 
M a g is t ra tu  W a r s z a w s k ie g o
Przedstawiciel szwajcarskiej firmy 

samochodowej „Saurer", z którą Magi­
strat rokował w czerwcu o  pożyczkę 
na rozszerzenie sieci autobusów miej­
skich w  Warszawie — przybył znowu 
do Warszawy, celem wznowienia roko­
wań.

Ponoć firma „Saurer" udzielić ma 
pożyczki towarowej — w postaci swych 
autobusów  za 2 miljony dolarów oraz 1 
miljon dolarów  ma być udzeilone jako 
pożyczka w gotówce.

Rokow ania trwają. Bliższe w arunki 
są nieznane.

NOWA „OSZCZĘDNOŚĆ"
MINISTERJUM SKARBU

W  Ministerjum Skarbu w re ponoć 
p raca  nad przeprow adzeniem  nowego 
projektu  oszczędnościowego.

Oto projektuje się aby
przy przenoszeniu na emeryturę

zaliczać urzędnikom tylko taką ilość lat 
służby w państw ach zaborczych, jaką 
spędzili w  służbie Państwa Polskiego.

Ależ urzędnicy płacili składki eme- 
ly ta lne  i muszą otrzymywać

emeryturę ,
za tyle lat, ile napraw dę pracow ali i 
płacili em erytalne składki. To co się 
projektuje, nie byłoby oszczędnością a 
bezprawneńi odebraniem praw  naby­
tych.

Tysiące kolejarzy, pocztowców i t, p. 
zostałoby niesłychanie pokrzywdzo­
nych.

sobie nie mają do pow iedzenia ci pa­
pierow i ludzie o papierow ych uczu­
ciach.

Jeżeli autorowi chodziło o pokazanie 
ze sceny jak wygląda fabryka sam ocho­
dów, studjo radjostacji i w ytw órnia fil­
mów — to cel ten w zupełności osiąg­
nął. Ale poco zaraz nazywać to  kome- 
dją?

Jeżeli nietylko teatry, lecz także 
twórczość teatralna przeżyw a kryzys, 
to  zamiast wystaw iania takich sztuczy- 
deł, jak „Kino i miłość", lepiej sięgnąć 
do starego mieszczańskiego repertuaru  
i wznowić chociażby Ohneta, Augiera, 
Paillerona lub chociażby Sudermamna, 
nie mówiąc już o polskim repertuarze z 
przed 30 — 40 lat.

A rtyści chcieli z tego sztuczydła w y­
krzesać jakąś iskierkę humoru lub po­
kazać cień intrygi, ale to  się im, pomi­
mo najlepszych chęci, nie udało. Naj­
lepszy arty sta  bowiem nie ukręci bicza 
z piasku.

Robo.

LOSY TEATRÓW 
STOLICY

Z ostatniego kom unikatu Magistratu 
w arszaw skiego sądzić można już z całą 
pewnością, że Opery M agistrat prowa­
dzić nie zamierza.

Co do

teatrów dramatycznych
to  Magistrat zajmuje się obecnie opra­
cowaniem budżetu tych teatrów .

Mają być przeprow adzone znaczne 
oszczędności na pensjach aktorów , , 
zmniejszeniu personelu i t. p.

Jeśli jednak i po przeprow adzeniu 
tych oszczędności okaże się, że deficyt 
nie będzie usunięty — M agistrat ma za­
m iar wyodrębnić tea try  w oddzielne 
przedsiębiorstw o i wydzierżawić.

MAGISTRAT WARSZAWY 
HIE PŁACI

I wczoraj M agistrat stołeczny nie w y­
p łacał zaległych pensji urzędnikom.

Praw dopodobnie w ypłata nastąpi do­
p iero  w tedy, gdy wpłynie do kas miej­
skich przyobiecana przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego

5-miljonowa pożyczka.

PRAKTYKA REDUKCJI
W Wydziale Wojskowym Komisarjatu 

Rządu zredukow ano ze względów 
„oszczędnościowych" jednego długolet­
niego etatow ego urzędnika w  wieku 
starszym  i mającego obowiązki rodzin­
ne.

Aliści na jego miejsce przyjęto, jako 
kontrak tow ą urzędniczkę P. J., k tórej 
mąż jest naczelnikiem Wydziału w Mi­
nisterjum Skarbu, a „dyktator prasowy" 
Komisarjatu Rządu p. Szyszylowicz jest 
jej bliskim krewnym.

T ak wygląda w prak tyce wykonanie 
okólnika p. Prystora, że w  pierwszym 
rzędzie redukcji podlegać mają m ężat­
ki, k tórych mężowie pracują.

SPADEK SPOŻYCIA 
CUKRU W KRAJU

Pomimo wzmożonej propagandy za 
spożyciem cukru, urządzonej przez 
Związki Cukrowników, ilość cukru ek s­
portow anego z kraju w ciąż jeszcze prze 
wyższa w ew nętrzne spożycie. Co w ię­
cej, pomimo usilnej agitacji, w lipcu 
r. b. spożyto w  kraju mniej cukru o 
1.200 ton, aniżeli w tym samym m ie­
siącu roku zeszłego.

Ten sam spadek zaznacza się, jeżeli 
porównać liczby spożycia kampauji bie­
żącej z k s» p an ją  ubiegłego roku.

PRZEGLĄD PRASY
„OSZCZĘDNOŚĆ".

Niefortunnie było na tym Zjeździe w 
Tarnowie. Rzucono hasło „ofiarności" 
i „oszczędności", a te raz  „sanacja" mu­
si wypić piwo, k tórego naw arzyło.

Cała bowiem prasa  szeroko omawia 
politykę „oszczędnościową" Rządu.

O bezplanowości polityki Rządu pisze 
„Naprzód":

Obcina się tu, sztukuje się tam, ta ta  
się i ceruje, ale wciąż na tym  samym 
kaw ałku m aterji, k tó ra  na  nieszczęście 
jest z krwi i kości, d latego coraz bole­
śniej odczuwa te operacje. Innych środ­
ków, iak redukcja p łac i ludzi, rząd  r. e 
ma albo nie ma wolnych rąk  do  ich 
stosow ania. Dziś u  nas stosunki tak  się 
ułożyły, że dyryguje niem uzykalny, a 
w orkiestrze na pierwszych skrzypcach1 
g ra ją  — w najlepszym  razie  — kiep­
scy muzycy.

Również „Polonja" porusza ten sam 
tem at:

„Nie jest — p isz ’ — oszczędnością 
nie w ydawać pieniędzy, gdy ich n ie­
ma. Oszczędnością jest ograniczyć w y­
datk i zbędne, aby starczyć na niezbęd­
ne, oraz tak  gospodarować, by przy i 
najm niejszych kosztach osiągnąć ja k - 1, 
najw iększe korzyści".

Tymczasem „sanacja" oszczędza tak, 
jakby po niej miał przyjść potop, „ucie- ' 
ka  od dzisiejszych kłopotów  i pędzi do 
jutrzejszej ruiny". To jest nie oszczęd- • 
ność — to  jest dew astacja. Aby diziś 
zgarnąć gotówkę, diziś mieć p ien iąd ze ,! 
niech następcy porają się z opłakaną 
spuścizną.

Trudno jest nie przyznać racji „Polo- 
nji“, gdy się widzi redukcje urzędników , 
robotników , o  których przyszłość nikt 
się nie troszczy, a nic nie słychać o k a ­
sowaniu dobrze płatnych synekur. P rze ­
ciwnie, ciągle pow stają nowe dobrze 
p łatne urzędy, pow oływ ani są nowi wi- 
ce-m inistrow ie, urządzane są ciągle 
„św ięta" i parady. A ma się zlikw ido­
wać 2000 nauczycieli z 2000 klas!

„G&zeta Warszawska" też  pisze o 
kosztow ności naszego systemu rządze­
nia.

W  okresie kryzysu, te ra z  w łaśnie, 
w szystkie m inisterja otrzym ują nowe 
statu ty . Pociąga to  w ydatki. Reform u­
je się sta tu ty  już przez „sanację" w pro­
wadzone, napraw iając w łasne błędy.

O co właściw ie tu chodzi?
„N ajw ażniejszą zm ianą w  nowych 

sta tu tach  jest stw arzanie we w szyst­
kich urzędach II i III instancji osobne­
go w ydziału personalnego, k tóry  ma ' 
koncentrować w szystkie zarządzenia w 
spraw ach osobowych. W ydziały takie  
są charakterystyczne d la  tak  zw. państw  
policyjnych. Chodzi o to, jak  się wy­
raz ił pewien współczesny dygnitarz, 
żeby raz nareszcie urzędników, jak 
konie, wziąć „króciutko przy pysku". 
„W ziąć za mordę" — to przecie alfa  
i  omega naszej dzisiejszej mądrości a d ­
m inistracyjnej".

A i „oszczędności" przez redukcje na 
eta tach  — dodaje, ,Gazeta Warszaw­
ska"—nic przynoszą rezultatów . U rzęd­
ników przenosi się w stan  nieczynny, 
p łacąc im em eryturę. „M łodzi em ery­
ci" — obciążają bezużytecznie Skarb 
Państw a, oszczędność praw ie żadna.

ROZSĄDNE SŁOWA.
W „Słowie" wileńskiem, organie p. 

Mackiewicza, przeczytaliśm y rozsądne 
słow a p. W. Studaickiego o Kongresie 
wiedeńskim. P. Studnicki jest pierwszym  
„sanatorem ", k tóry  odciął się od b red ­
ni na ten  tem at pism jego obozu. Nie 
obyło się w praw dzie bez paru całkiem  
bezpodstaw nych uszczypliwości, ale w  
końcu artykułu czytamy:

„P rasa polska ataku je  P. P. S., że 
głosowała za rezolucją Bauera  o po ­
trzebie kredytów  d la  Niemiec, o  nieo- 
barczanie w arunkam i politycznem i u- 
dzielonych kredytów. P retensje  całkiem 
niesłuszne. K ryzys niem iecki jest jed ­
nym  ze źródeł w prost katastrofalnej 
sytuacji u nas i osłabienie jego da nam 
w pew nej mierze ratunek. W arunki po ­
lityczne, staw iane przez Francją, godzą 
właściwie w niepodległość Niemiec, zo­
stały  potępione przez całą niem al p ra ­
sę niemiecką. W yrzeczenie się An- 
schłussu jest zamachem na sam ostano­
wienia narodu o sobie. Inne trak tow a­
nie zbrojeń Niemiec od zbrojeń Francji 
lub 'Włoch stawia Niem cy w stanowisko 
niesuwerennego państwa. Postu lat Fran­
cji odroczenia rew izji trak ta tów  na la­
ta konkretyzu je  ty lko  sprawą rew izji 
granic, gdyż w yznacza ściśle termin o- 
w ej rewizji.

Skreślenie długów międzysojuszni­
czych, podniesione przez Drugą M ię­
dzynarodów kę, jes t bardzo ważnym  po­
stulatem  uzdrowienia współczesnych  
gospodarczych stosunków  światowych, 
niepraw idłow y bowiem podział z ło ta  
jes t jednym z czynników współczesnego 
kryzysu gospodarczego".

St. d.

POD PRĘGIERZ OPINJI ROBOTNICZEJ
KIEROWNIK „ZW IĄ ZK U ”  B. B S. P. ROMANOWSKI „AGITUJE” 

ZA OBNIŻKĄ PŁAC ROBOTNICZYCH

Adria Palace
WIERZBOWA 7, p. 4,6,8,10
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WYCIECZKA T. U. R. W  BELGJ!

N asze zdjęcie p rze d staw ia  uczes tn i- I k :e row n ik  w ycieczk i ‘ow. pose ł Cza- 
ków  w ycieczk i w  Leodjum . W  środku  piński.

— ,r  .1'

2 0 . 0 0 0  K A U C J I. . .
K ron ika sądow a, o raz p ra sa  s to łe ­

czna —  no tu ją  o sta tn io  w iele fak tów  ze 
spo tęgow anego  k ryzysem  p ro ce d eru  
w yzysku, s to sow anego  w obec p rac o w ­
ników  poszukujących  p racy , przez p o­
bieranie od nich w ysokich nieraz kau­
cji, które w dużej ilości w ypadków  
przepadają.

S zukający  p ra c y  .zad łużają się n ie raz  
p o n ad  siły, aby zan ieść o sta tn i grosz 
n iesum iennym  „p rzedsięb io rcom " — i 
w  rez u ltac ie  —  bądź to  od razu  nie o- 
trzym urą posady, tra c ą c  kaucję lub też 
n a ra ża ją  się na długi i kosz tow ny  p ro ­
ce s  o odzyskan ie  sw oich należności, by 
w  rez u ltac ie  nic nie. o trzym ać od tak  
często  dziś b ank ru tu jących  firm.

W  dużej ilości w y p ad k ó w  p rze d s ię ­
b iorcy , p ob raw szy  w ysok ie kaucje, — 
n a  ryzyko  sw oich p racow n ików  o tw ie­
ra ją  zak łady .

D la ilu stracji tych n iezdrow ych  s to ­
sunków  i o strzeżen ia  za in teresow anych  
podajem y ogłoszenie, jak ie  uk aza ło  się

w jednym  z pism  sto łecznych , a k tó re  
jest aż n a d to  d o sta teczn ą  ilustracją  p a ­
nujących pod  tym  w zględem  stosunków : 

Szatnia w dużem przedsiębiorstwie 
resturacyjnem  do w ydzierżaw ienia. 
Kaucja 20.000 złotych. O ferty pod  „So­
lidny Szwajcar" — Kurjer M arszałkow ­
ska 108.

W szak  — gdyby chodziło  w tym  w y­
p adku  o odpow iedzia lność sza tn iarza  za 
zagubioną g ard e ro b ę  (w ypadki te  n a le ­
żą do rzadkości) —  to  chyba w ysta rczy  
łaby  kaucja conajw yżej k ilku tysięcy 
złotych, k tó ra  powinna by być ulokowa 
na w  instytucji bankowej lub kredyto­
wej.

M ożeby Inspekcja  P racy , o raz p ro ­
k u ra to r  w kroczyli w  te  m achinacje —  
tak , aby  rozpo rządzen ie  P re zy d e n ta  
R zeczypospolite j z dnia 18 m aja 1927 r. 
regu lu jące sp raw ę kaucji —  by ło  s to ­
sow ane , oraz, aby ludzie poszukujący 
p rac y  —  nie byli n a ra żen i na tego  ro ­
dzaju w yzysk!

T O W . „K R O P L A  M LEK A" ZNÓW  U SU W A  
PRACOW NIKU W!

Z Pow sz. Zw. Zaw. p raco w n ik ó w  han  
dlow ych i b iurow ych  (M ylna 7) o trz y ­
m aliśm y n as tęp u jące  inform acje:

N iedaw no  Tow . „Kropla Mleka", któ  
reg o  fak tycznym  k ie row n ik iem  je st p. 
D r. G olde z re d u k o w a ło  d ługo le tn ią  pra- 
cowniczikę T o w arzy stw a jedyn ie  d la te ­
go, że by ła d e leg a tk ą  perso n e lu  i odda 
n ą  cz łonk in ią  Zw iązku Zaw. P rac . H an­
d low ych  i Biur. M ylna 7, gdzie zo rg a­
n izow any  jest p erso n e l T ow arzystw a.

O becnie stoim y p rze d  now ym  fak tem  
redukcji, rów nież d ługoletn ie j pracow - 
n iczk i T ow arzystw a, członkini Zw iązku, 
N a listow ne zap y tan ie  Zw iązku, jakie 
są przyczyny wym ówienia. Z arząd  Tow. 
nie raczył odpow iedzieć. W  rzeczy w is­
tości żadnych pow ażnych  przyczyn  n ie ­
m a. P o  każdem  w ym ów ieniu  członka

Zw iązku, Z arząd  T o w arzy stw a na jego 
m iejsce przyjm uje n iezorganizow anego 
pracow nika.

W  szykanach  p rzec iw k o  zorganizow a 
nem u personelow i odznacza się spe­
cjaln ie pan i dr. G olde, k tó ra  w  ten  
sposób p ragn ie  się pozbyć persone lu  
zw iązkow ego.

P odobny  sto sunek  do Zw iązku Zaw. 
ze stro n y  insty tucji, k tó ra  je s t uw aża­
na za społeczną, i k tó re j obow iązkiem  
je st n iesien ie pom ocy szerokim  masom 
ludności, jest skandalem .

P erso n el zdecydow any  je st n ie  dać 
się dalej te ro ry zó w ać  i nie dopuścić do 
lego, aby d ługoletnich  p racow ników , 
k tó rzy  oddali swoje siły dla dobra T o ­
w arzystw a , w yrzucano  bez przyczyny  
n a  bruk.

UCHW AŁY ROBOTNIKÓW  WODOCIĄGÓW
I KANALIZACJI

N a zeb ran iu  delega tów  i m ężów  za u ­
fan ia rob o tn ik ó w  Dyrekcji W odociągów  
i  Kanalizacji M agistratu m. W arszawy, 
odbytem  w  dniu 12 s ie rp n ia  r. b. w  lo ­
kalu  Zw iązku, —  W a re c k a  7, po  om ó­
w ien iu  sp raw : zapowiedzianej obniżki 
płac robotnikom miejskim, krzyw dzące­
go zaszeregow ania robotników; nie w y ­
płacenia 13 pensji; zw lekan ia  z wpro­
w adzeniem  Statutu Em erytalnego i t. p., 
uchw alono  rezolucję, k tó ra  w yraża :

1) kategoryczny protest przeciw  gn ę­
bieniu robotników miejskich przez obni­
żanie p łac i odbieranie nabytych praw.

2) Stw ierdzenie, że robotnicy W odo­

ciągów  i Kanalizacji nie pozostaną bier­
ni w obec w alki robotników W ydzia­
łów  Adm inistracyjnych przeciw ko ob ­
niżaniu plac, rozumięjąc, że jeśli M agi­
strat załatw i się w ten sposób z robot­
nikami W ydziałów  Administracyjnych, 
uczyni to samo z robotnikami Przedsię­
biorstw Miejskich.

3) Zebrani wyrażają solidarność z ro­
botnikami, którym wym ówiono p łace z 
dniem 1 w rześnia r. b. i oświadczają, że  
o ile  w ładze M iejskie nie cofną swych  
zarządzeń, poprą akcję obronną czyn­
nie, przystępując do strajku pracowni­
ków miejskich.

W ALKI ROBOTNIKOW  W  BIAŁYMSTOKU
W GARBARNI BEKERA

W  garbarni Bekera robo tn icy  po straj 
ku  osiągnęli sw oje żądan ia  co do  p łacy  
i uznania zw iązku.

W  fabryce pluszu Bekera k tó ra  p rzed  
tem  s ta ła  pół roku, robo tn icy  stra jku ją  
drugi tydzień , gdyż fab ry k an t p ro p o n o ­
w ał gorsze w arunk i pracy , nie chcia ł 
za tru d n ić  w szystk ich  robo tn ików  i u z ­
nać  Zw iązku.

W  fabryce sukna Potrzebowski, w  
k tó re j po  stra jk u  złam ano  w arunk i u- 
m owy, p rzep ro w ad zając  redukc je  i nie 
chcąc uznaw ać Zw iązku, znów w y­
buchł stra jk .

F ab ry k an t spo rządził „C zarną listę" 
tych robotn ików , k tó ry ch  nie chce p rzy ­
jąć do p rac y  i ro ze s ła ł ją innym fab ry ­
kantom , by ich też nie przyjm ow ali. W y 
w o la ło  to  oburzen ie  robo tn ików .

W  odlew ni żelaza Gotliba stra jku ją  
robo tn icy , gdyż oddaw na nie otrzym ali 
za rob ionych  p ien iędzy .

*  *
*

Grozi strajk lekarzy w  K asie Cho­
rych. L ek a rz e  żądają w yp ła ty  zaległych 
za 6 m iesięcy poborów . G ro tą  strajk iem

CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE
ZWĘGLONE ZWŁOKI ZNALEZIONO 

W MICHIGAN. W  m iejscow ości Ypsi- 
la n ti w stan ie  M ichigan (A m eryka) zn a­
leziono  w  sam ochodzie zw ęglone zw ło ­
ki dw uch studen tów , o raz ich dw uch 
to w arzy szek  w w ieku  la t 15 i 18. W e ­
dług p rzypuszczeń  m łodzi ludzie s ta li j 
się o fia rą  n apadu  bandyck iego . S tudenci j  

u n iw ersy te tu  w  Y psilan ti zeznają, że 
byli n ie ra z  zaczep ian i p rzez  bandytów .

ZAMORDOWANIE ZASTĘPCY PRO­
KURATORA GENERALNEGO W  W A ­
SZYNGTONIE. B. zas tęp ca  p ro k u ra to ­
ra  gen era ln eg o  A m eryki, F ra n k  N or- j  

m an, zam ordow any  zo sta ł 4-roa s trza - i  

łam i rew olw erow em i, danem i z zasad z­
k i p rzez  pew nego  m urzyna. Pow odem  
zabójstw a by ła  zem sta za spo liczkow a- 
nie, M urzyna aresztow ano .

NAPAD NA BANK W  ANGLJI.
W czoraj po  południu  w  filji jednego z 
w ielk ich  banków  w  G lasgow ie znalezio ­
no zw łoki ’Aasjera, k tó ry  zos ta ł zam or­
dow any. Z łoczyńcy sk rad li przy tem  
1500 f. sz terl.

WYROKI ŚMIERCI NA KROATÓW. !
W edług  don iesień  z Z agrzebia, zo s ta ł 
tam  w ykonany  w yrok  śm ierci na roln i- '  

ku kroackim , Rosiczu, k tó ry  zos ta ł sk a - : 
zany  na k a rę  śm ierci w  osta tn im  głoś­
nym p ro cesie  te ro ry s tó w  kroack ich . 
U biegłej w iosny R osicz za strze lił b u r­
m is trza  m ałego  m iasteczk a  z pobudek  
politycznych.

ILU BEZROBOTNYCH M AJĄ STA ­
NY ZJEDNOCZONE? D onoszą z N o­
w ego Jo rk u , że w edług  danych zw iąz­
ków  zaw odow ych, obecna  cyfra  bez ro ­
bo tnych  w  S t .Zjednoczonych A m eryki 
Północnej w ynosi 5,200,000 ludzi. L icz­
ba ta  w zrośn ie p raw dopodobn ie  w  ciągu 
zimy do 7,000,000.

ARESZTOWANIE PROFESORA A U - 
STRJACKIEGO W  ROSJI. P rasa  fiń­
ska donosi, że dnia 5 b. m. p ro fe so r au- 
słrjaćk i, Bender, z m ałżonką, na w y­
cieczce, p rzek ro czy ł p rzez  n ie św iad o ­
m ość g ran icę sow iecko  - fińską pod 
w sią W a ito lah ti w  północnej F inlandji. 
Oboje tu ry śc i a re sz to w an i zostali p rzez 
sow ieckich  żo łnierzy . O d tego  czasu  
b ra k  o- nich w iadom ości. W  spraw ie  
tej fińskie Min. S p raw  Zagr. zw róciło  
się do po se ls tw a sow ieck iego  w H el- 
singforsie.

57 ROCZNICA URODZIN PREZY­
DENTA H 00V E R A . D onoszą z W a­
szyngtonu, że p rez y d e n t H oover obcho­
dził w  dniu w czorajszym  57 roczn icę  
urodzin . P re zy d e n t spędził ca ły  dzień 
w ścisłem  gronie rodzinnem  w  B iałym  
Domu.

NOW A KATASTROFA OKRĘTO­
W A. W edług don iesień  z N ow ego J o r ­
ku o k rę t „W este rn  W orld", na leżący  do 
M unson linji rozb ił się ma m ieliźnie w  
odległości 50 m il ang ielskich  n a  północ 
od Santos. 87 p asażeró w  zo sta ło  u ra ­
tow anych  p rzez  znajdujący się w  po ­
bliżu o k rę t „G e n e ra ł O sorio", k tó ry  od­
staw ił rozb itków  do  R io He Ja in e ro . 
R ozbity  o k rę t o pojem ności 13,000 ton 
znajdow ał się w  d rodze do A m eryk i 
Południow ej i rozb ił się na m ieliźnie, w 
m iejscu uw ażanem  za najbardzie j n ie ­
bezpiecznie na tej limj.i.

ECHA ZAGINIĘCIA LOTNIKA A- 
MERYKAŃSKIEGO. D onoszą z K open­
hagi, że u pó łnocnych  w ybrzeży  Island- 
dji m ieszkan iec  wsi H jorring zna lazł cy ­
linder s iln ika  sam olo tu . Z naleziony 
przedm io t zos ta ł poddany  dok.adnem u 
badaniu . J e s t  rzeczą  m ożliw ą, że cy ­
linder ten  pochodzi z sam olotu  zag:n o- 
nego od dw uch dni lołn n ta  am ery k ań ­
skiego, C ram era . Sam oloty  duńsk e i 
norw egskie , o raz s ta tk i p a tro lu jące  
p rzeszuku ją  w  dalszym  ciągu w ybrzeża, 
ale do tychczas nie zdołano  n a tra fić  na 
żaden  ślad  zaginionego lo tn ika.

Wiadomości z całego kraju
OBRAZEK Z NASZYCH CZASÓW 

B ez ro b o tn i  chcą c iąg n ą ć  w o z y  z a m ia s t  k o n i!

IV zjazd Związku Litografów 
Chemigrafów i pokrewnych j

W  dniu 15 s ie rp n ia  b. r. w W arszaw ie  
odbędzie się IV Zjazd Związku Litogra­
fów, Chemigrafów i Pokr. Zawodów w 
Polsce.

O brady  rozpoczną się o godz. 10 r a ­
no  i odbyw ać się będą w  siedzib  e 
Z w iązku przy  ul. M iodowej 7.

L E C Z N I C A  P R A G  A
F L O R JA N S K A  12

C zynna od  9 aano do 9 w ieczór, 
w n ied z ie le  i św ię ta  od 10—2. 

WENERYCZNE ° d  9 r. do 9 w. 
W EW N ĘTR ZN E od 1 0 -2 .3 0  i 7 - 9 .  
K O B IEC E od  9 rano  do 9 w ieczór. 
Dziecinne od 10— 12, Chirurgiczne od 2— 7 
w. oraz w szystkie specja lności. Spec ja l­
ny gab ine t św ia tło -leczn iczy  oraz an a ­
lizy lekarsk ie .  PO RADA 3 ZŁ.

Ze Starogardu donoszą:
W  SZLACHCIE (pow. Starogardzki) 

przy nowobudującej się linji kolejow ej 
BYDGOSZCZ —  GDYNIA budowniczy  
zgodził 7 ROBOTNIKÓW, oraz KILKA 
WOZÓW Z KOŃMI do przew ożenia  
ziemi.

Na wiadom ość o tem, zebrało silę o- 
koło 90 BEZROBOTNYCH, którzy za ­
żądali ODDALENIA KONI I ZASTĄ­
PIENIA ICH —  PRZY PRZEWOŻENIU 
ZIEMI —  BEZROBOTNYMI. Interw en­
iow ał w tej sprawie m iejscowy kom en­

dant policji i w końcu firma zgodziła  
się przyjąć bezrobotnych zam iast koni.

Ta krótka a przejmująca grozą w ia­
domość kronikarska —  jakże jest w y­
mownym św iadectw em  stosunków, w 
jakich •'yjemy!!

D o tego doszło w  piątym  roku „sa­
nacyjnej ery", iż —  jedynym ratunkiem  
konających z głodu ludzi jest... zastępo­
wanie zw ierząt pociągowych!

Czyż trzeba straszliw szego oskarże­
nia?!

„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ" P. DYREKTORA ZIEMBY 
W PABJANICKiEJ KASIE CHORYCH!

Zaznajomiliśmy już naszych czyteln i­
ków z osobą p. DYREKTORA ZIEM­
BY, „fachowca" od ubezpieczeń  w  Pa- 
bjanickiej K asie Chorych, który pona- 
ciągał swoich pracowników na pożycz­
ki, a następnie... zw iał bez śladu.

O becnie do Pabjanickiej Kasy Cho­
rych zgłosił się również dostaw ca m le­
ka, który m iał otrzymać od p. ZIEMBY 
KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH! P. ZIEM­
BA p olecił mu w ypełn ić kwit na całą

należność, zapewniając, że  pieniądze  
niezw łocznie otrzyma. Kwit złożony  
został do akt Kasy, p. ZIEMBA zw iał 
—- trudno przypuszczać, że bez p ien ię­
dzy —  a  dostaw ca m leka nie dostał ani 
grosza...

W ładze prokuratorskie w ydały nakaz 
aresztow ania „radosao-tw órczego" dy­
rektora. R ozesłano za nim goń­
cze.

STRZELCY SIĘ BAWIĄ...

P rz e s z ło  15 o só b  ra n n y c h  n a  z a b a w ie  ta n e c z n e j  w  pow .
Chojnickim

Słynne są o s ta tn io  na Pom orzu „za­
baw y s trze leck ie" , k tó re  z regu ły  k o ń ­
czą się jakąś k rw aw ą aw an tu rą ,

O sta tn io  w  Ogorzelinach (pow. choj­
nicki) na zabaw ie tak ie j doszło  do bój­
ki. W  rezu ltac ie  p rzesz ło  15 osób zo ­

sta ło  rannych , z tych  5— ciężko. Lokal, 
w  k tó rym  odbyw ała  się  zabaw a, z o s ta ł 
zupe łn ie  zdem olow any.

N araz ie  b ra k  b liższych szczegółów  
aw an tu ry .

ROZRUCHY W SĄDOWEJ WISZNI 

Na tle... w iz y ty  e g z e k u to ra
W  m iasteczku  Sądowa W isznia (woj. 

lw ow skie) doszło do w ielk ich  ro zru ­
chów n a  tle podatkow em .

E gzeku to r podatkow y, Michał Kubiń- 
ski, h a tk n ą ł się na rynku  n a  Joela  
Deutschera z M ościsk, ściganego p rzez  
w ładze za zaleg łe podatk i.

E gzeku to r w ezw ał Deutschera do u- 
dan ia  się z nim do u rzędu  gm innego. 
W  odpow iedzi na to  D eu tscher, k tóry , 
ja ł. się okazało , posiadał a k u ra t p rzy  
a rb ie  w iększą  gotowikę, w ydobył z k ie ­
szen i p o rtfe l i sak iew k ę  i w śród ok rzy ­
k ó w  pod  ad resem  w ładz, p o czą ł ro z­
rzucać p ien iąd ze  pom iędzy tłum  ch ło ­
pów  i żydów.

N a m iejscu  zjaw ił się  p o ste runkow y  
Kozłowski, k tó ry  u siłow ał tłum  ro z p ro ­
szyć i dopom óc egzeku to row i do za ję­
cia p ieniędzy.

W  tym  m om encie rzucili się na po ­

ste ru n k o w eg o  dw aj m ężczyźni i, o b a­
liw szy go n a  ziem ię, chcie li odeb rać  mu 
k a ra b in  i rew olw er.

P o  długich w ysiłkach  u d a ło  się  p o ­
ste runkow em u  uw oln ić z rą k  n a p a s tn i­
ków  i obu aresztow ać. O dprow adzono  
ich do budynku m ag istra tu , p rze d  k tó ­
rym  zgrom adził się tłum  ludzi.

W śród  w rogich  okrzyków  w targ n ę ło  
oko ło  100 ludizi do  w n ę trzn a  m ag istra ­
tu i p rzy b ie ra jąc  groźną postaw ę, do­
m agało  się w ypuszczen ia  a re sz to w a­
nych.

Jed n o cześn ie  z drugiej s tro n y  ruszy ł 
pod m ag istra t tłum , liczący  oko ło  1000 
ludzi. Zajście p rzy b ra ło  pow ażne ro z ­
m iary.

S prow adzono  w iększy  oddział policji, 
k tó ry  rozpędził p rzyby ły  tłum , a re sz ­
tu jąc 7 osób.

W JAKI SPOSÓB DZIELNY MASZYNISTA 

U g asił  p ło n ą cy  m o s t

P rzed  paru  dniam i zdarzy ł się pod 
Sochaczew em  w ypadek  nas tępu jący : 

G dy pociąg  osobow y, idący z W a r­
szaw y w  k ie ru n k u  Łow icza, zbliżał się 
do Sochaczew a, m aszynista, Henryk  
Sayder zauw ażył płom ienie, unoszące 
się nad m ostem ,

N a zaham ow anie pociągu by ło  już za

późno, m im o to  jednak  puścił w  ruch 
w szystk ie ham ulce, a nas tępn ie  połą­
czy! w ęże gumowe ze  zbiornikiem  w o­
dy w lokom otyw ie i, przy przejeżdżaniu  
w wolnern tem pie przez most, puścił na 
płonące deski mostu gw ałtow ny stru­
mień wody.

W  rezu ltac ie  po ża r zos ta ł stłum iony...

UCHWAŁY WIECU P. P. S. W SIERADZU

W  Sieradzu odbył się w iec P. P. S. 
p rzy  udziale  600 osób.

Na w iecu przew odniczy ł tow . Bogus; 
re fa ra t po lityczno  - gospodarczy  w y ­
głosił tow . pos. Szczerkow ski; sp raw y  
ro lne om ów ił tow . Kupczak.

Jednom yśln ie  uchw alono  rezolucję, 
k tó ra  om aw ia trag iczną sy tuację  w 
k ra ju  i stw ie rdza, t e  jedynem  wyjściem  
z obecnego  po łożen ia  jest przywrócenie 
rządów dem okratycznych, opartych o 
zaufanie szerokich mas robotniczych i 
chłopskich.

Z ebran i żądają:
1) Bezw zględnej w alk i z k ryzysem  

gospodarczym ; uruchom ien ia  odpow ied­

nich robó t inw estycyjnych  i publicznych 
w celu za tru d n ien ia  bezro lnych  i b ez ­
robotnych.

2) P rzep ro w ad zen ia  odpow iedniej r e ­
form y podatkow ej w  k ie ru n k u  p rze rz u ­
cen ia  głów nych c iężarów  podatkow ych  
na kap ita listów , ban k ieró w  i obszarn i­
ków  i udzie len ie  k red y tó w  dla d ro b n e­
go ro ln ictw a.

3) P rzep ro w ad zen ia  reform y rolnej 
bez odszkodow ania; p rzedew szystk :em  
nad an ia  ziem i bezrolnym , m ałoro lnym  i 
gospodarstw om  karłow atym .

4) P rzes trzeg an ia  konsty tucji i obo­
w iązujących p rzep isów  praw nych.

ZDERZENIE SAMOCHODU CIĘŻA­
ROWEGO Z TRAM W AJEM  W K A­

TOWICACH.

D w ie osoby ranne.
N a ulicy Zam kow ej w  Katowicach  

w óz tram w ajow y, dążący  z Królewskiej 
Huty, n ajech ał na sam ochód ciężarow y, 
za ład o w an y  m eblam i. T ram w aj u d erz y ł 
w śro d ek  karoserji sam ochodu z ta k ą  
siłą, t e  ca ły  ład u n ek  m ebli zos ta ł zrzu ­
cony, a k a ro se rja  s trza sk a n a .

Ja d ą c y  sam ochodem  robo tn ik  odniósł 
ciężk ie rany, pom ocnik  szo fera  lżejsze.

Z tram w aju  w ylecia ły  w szystk ie szy­

by. Z pasażerów , n ik t nie odniósł 
szw anku.
„U R ZĘD O W Y " WZROST DROŻYZNY 

W KRAKOWIE.
U rzędow y w zrost d rożyzny w K rak o ­

w ie za m. czerw iec w ykazuje 0.54%. 
ZDERZENIE POCIĄGÓW W  IŁOWIE.

Nocy onegdajszej na stacji Iłow o p a ­
row óz pociągu Nr. 673 najechał n a  p o ­
ciąg m ieszany  Nr. 1471. N a sk u tek  z d e ­
rzen ia  dw a w agony zrzucone zosta ły  z 
szyn, p rzyczem  jeden  z nich uległ usz­
kodzeniu . Z obsługi pociągu ham ułczy 
C hm ielnicki doznał ogólnych obrażeń.



N r  287 mssiBsm „ROBOTNIK", piąlck  14 sierpn

z życia partjj | k r o m k a  s t o ł e c z n a
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 1 

P . P . S.

EGZEKUTYW V W. O. K. R. P. P. S. po­
d a je  do wiadomości Komitetom Dzielnico­
wym i ogółowi towarzyszy, że powstało Ko­
ło P. S. pracujących w przem yśle drzew ­
nym, oraz koło P. P. S. szewców. Tow arzy­
sze pracujący w tej gałęzi zechcą się zare­
jestrow ać w sekretariacie  W. O. K. R. D łu­
ga 19

Jednocześnie wzywa się komitety dziel­
nicowe, by przysłały spis towarzyszy p ra ­
cujących w przem yśle drzewnym  i w rze­
miośle szewck:n .

DZIELNICA PPS. MOKOTÓW urządza w 
piątek, 14 sierpnia r. b. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu ul. Chocimska 23

„W ieczornicę Taneczną"
Bufet, orkiestra, atrakcje.
Bilety dla tow. 1 zł., dla tow arzyszek 50 

gr. W stęp dla członków i gości.
Dochód na bibliotekę im. St. Poenera.

PIĄTEK, 14 b. m.
Posiedzenie Komitetu Dzielnicy „STA­

RÓW KA" w lokalu, Długa 19 o godz. 6 po 
poł.

Odbędą się zebrania na dzielnicach z re ­
feratam i:

PRAGA (Targowa 44) referent tow. - tr- 
ciszewski.

OCHOTA (Przemyska 18) — referent 
tow. Baranowski.

JEROZOLIM A (Leszno 53) — ref. tow. 
W interok.

NOWE BRUDNO (Siedzibna 5) — refe­
ren t tow. N iem yski.

POW ĄZKI (Dzielna 95): — referent 
tof. K uczewski.

CZERNIAKÓW (Nowosielecka 1) — re ­
ferent tow. Sikora.

WOLA (W olska 44).
MARYMONT (Krasińskiego 12).

SOBOTA, 15 b. m.
REMBERTÓW. Zebranie członków Kola 

PPS. o godz. 10 ramo. Na porządku dzien­
nym sprawy b. ważne.

RUCH KOBIECY
DO WYDZIAŁÓW KOBIIECYCH 

P. P. S.

Centralny W ydział Kobiecy zawiada­
mia Zarządy wydziałów, że przyjmuje 
zamówienia na broszurę o zapobieganiu 
ciąży. Zamówienia kierow ać na adres 
C. W. K. P. P. S. W arecka 7 W arszawa.

O rg a n iz a c ja  
M ło d z ieży  T. U .R .

WYCIECZKA DO PŁOCKA. W  piątek, 
dn ia  14 b. m. o godz. 9 wiecz, punktualnie 
w yjeżdża statkiem  wycieczka turowców do 
Płocka. Zbiórka o godz. 8 wiecz. przystań 
„Vistula".

KOŁO MŁODZIEŻY IM. ST. W ORCEL­
LA (LESZNO 53). W  poniedziałek dnia 17 
b m. o godz. 8 wiecz., odbędzie się zebra­
nie sekcji sam kształceniowej z referatem  
tow. Szymkowiaka na  tem at „Walka ras“ .

SEK RETA RJA T W. O. M. T. U. R. K o­
ła im. M. Paszkowskiej podaje do w iado­
mości, iż została utworzona Sekcja dram a­
tyczna.

Zapisy przyjm uje sek re tarja t koła (K ra­
sińskiego 10) w środy i soboty od 7 do 9 
w ;ecz. oraz tow. Różański codziennie (K ra­
sińskiego 16 od 4 do 7 wicez.

TEATR AMATORSKI W  OTWOCKU.

Staraniem  Org. Mł. T. U. R. w Otwocku 
w sobotę dm. 15 b. m., o godz. 8 m. 30 wie­
czorem, w sali Resursy Straży Pożarnej o- 
degrane będą przez Sekcję dram atyczną T. 
U. R. w Otwooku: 1) „Sieroce wiano" czyli 
„W ójt z Grotkowic", sztuka ludowa ze 
śpiewami i tańcam i w 2 aktach. 2) „Kuzy­
nek", kom edja w 1 akcie Bałuckiego. Po 
przedstaw ieniu zabawa taneczna.

T eatr pod kierownictwem reżysera J. WY- 
niarka. Dla turowców 50% zniżka biletów. 
Zaprasza się również towarzyszów turow ­
ców z W arszawy.

M iejscowy K om itet P. P. S. w  Otwocku. 
W niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 4 p, p. 
odbędzie się zebranie członków z referatem  
tow. Krygiera z W arszawy.

R uch  k u lt.-o ś w ia to w y
WYCIECZKI DO ANIN A,. W sobotę dn. 

15go sierpnia dzielnice Praga i G ro­
chów urządzają d la członków i sympatyków 
wycieczkę do A n n a .

Zbiórka d la  P rrsk iej dzielnicy od 6-tej 
do 7,30 przy budce tramwajowej na ul. Za­
mojskiego. Dla Grochowskie! dzielnicy od 
7,30 do 8,30 przy stacji kolejki II Grochów. 
Bilety przejazdowe samochodem tam  i z 
powrotem po 1 zł. 50 gr. są  do nabycia na 
dzielnicach i u poszczególnych członków. 
Dzieci do 5 lat bezpłatnie, do 10 po 50 gr. 
Na mieiscu ork iestra  i szereg atrakcy j— 
niespodzianek. Bufet zaopatrzony w chło­
dzące napoje.

ZAMKNIECIE TRZECH M OSIÓW  DLA 
KOM UNIKACJI AUTOBUSOW EJ.

Z powodu zamknięcia wszystkich trzech ; 
mostów nad Pilicą, leżących na trasie, na j 
której utrzymywana jert komunikacja au- | 
tobusowa między W arszawą, a Kielcami ; 
Ostrowcem, Radomiem, Konskiem, Opocz- : 
nem, Przysuchą etc., autobusy do jeżdżają 
tylko do tych mostów z jednej i drugiej ; 
strony rzeki, poczem pasażerowie przecho- | 
dzą  mosty i w siadają do innych autobusów 
lub korzystają  z trakcji konnej. U trudnie­
nie to spowodowało spaJek frekwencji p a ­
sażerów o 50 proc.

UL. PAŃSKA BĘDZIE W YASFALTO­
WANA.

W tych dniach rozpoczęte będzie zabru­
kowanie ul. Orłowskiej na Targówku k a ­
mieniem polnym, do  czego użyty będzie 
kamień polny z odcinka ul. Pańskiej od 
M ariańskiej do W ielkiej; na którym u ło ­
żony będzie asfalt.

W myśl decyzji m agistratu zbywający, u- 
suwany ze śródmieścia kamień polny, uży­
wany jest do zabrukowania ulic na  p rzed­
mieściach.

NIESTOSOW ANIE SIĘ DO ARBITRAŻU 
W CEGIELNIACH PODW ARSZAW  
SKICH.

Nie wszystkie cegielnie podwarszawskie, 
których jest przeszło 60, zastosowały się 
do wyników arbitrażu  rządowego w sprawie 
wysokości p łac w tych zakładach pracy. 
Na powyższem tle pow stał szereg za ta r­
gów. Spowodowało to  interw encję inspekcji 
pracy. W bieżącym tygodniu odbędzie się 
szereg konferencji w tej spraw ie w inspek­
cji pracy II okręgu.

POBÓR.
W  piątek, 14 b. m., w lokalu przy ulicy 

Stalowej 73, odbędzie się dodatkow a kom i­

sja poborowa dla p o b o r o w y * - "  zam ieszka­
łych w 14, 15, 17, 18, 24 i 25 kom isariatach 
P P„ podlegających PKU. Nr. 3. Na komi­
sję tę winni stawać się wszyscy ci poboro­
wi, którzy dotąd obowiązku tego nie dopeł­
nili, a obecnie otrzym ali wezwania od ko­
m isariatu rządu.
OSZCZĘDNOŚCI W OŚWIETLENIU M IA ­
STA,

Oszczędności na oświetleniu elektryez- 
nem ulic, polegające na skróceniu czasu p a ­
lenia się lamp o 45 minut na dobę. zdecy­
dowane przez magistrat, są  już wiprowadzo 
ne w życie. Zarządzenie to polega na tem, 
że lampy są  o 30 minut później zapalane i 
o 15 minut wcześniej gaszone codziennie 
na podstawie obowiązującej zróżmczkowa- 
nej tabeli, przew idującej zapalanie i ga­
szenie lamp na okres całoroczny.

SKANALIZOW ANIE UL. B ELG IJSK IEJ.
Długoletnie staranL. Tow. Przyjaciół 

Mokotowa w sprawie skanalizow ania ulicy 
Belgijskiej osiągnęły nareszcie pomyślny 
skutek. Rozpoczęte przed trzem a tygodnia­
mi roboty kanalizacyjne są  obecnie na u- 
kończeniu. W krótce rozpocznie się p rzy łą ­
czanie posesji do sieci ulicznej.

ZANIECHANIE PRZEBICIA NOWYCH 
ULIC.

O fiarą akcji oszczędnościowej w magi­
stracie  padną praw dopodobnie w r. b. p ro ­
jekty przebicia dwuch nowych ulic w śród­
mieściu, a mianowicie: od ul. T raugutta  do 
PI. M arszalka Piłsudskiego i od ul. Bie­
lańskiej do Hipotecznej.

Załatwienie jednak wszystkich form alno­
ści z tem przebiciem związanych jest obec­
nie w toku aby właściwe roboty można by­
ło wykonać niezwłocznie gdy pow staną mo 
żliwości finansowe.

Z CODZIENNEJ KRONIKI NIESZCZĘŚĆ 
I WYPADKÓW

W ISŁA ODDAJE SW E OFIARY.
W czoraj o godz. 14 wyłowiono z W isły, 

naprzeciw  przystani w M łocinach, zwłoki 
topielca w wieku la t około 22. Rysopis: 
wzrost 1 mtr. 77 om., szatyn, z przodu w ło­
sy  nieco kędzierzawe, z ty łu  — krótko pod- 
strzyżone, golony, w czarnych trykotach 
kąpielowych. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu.
POŻAR.

Przy ul. Muranowiskiej 17 zapaliły  się sa ­
dze w przewodzie kominowym piekarni M. 
Hinunelfarba. Pogotowie I oddziału straży 
— po półgodzinnej akoji — usunęło grożące 
niebezpieczeństwo pożaru.
TRUP NA DWORCU.

Na terenie dworca W arszawa - W schod­

nią zasłabła nagle i wkrótce zm arła 39- 
letnia Stanisława Knotowska (W armiń­
ska 39).
POLICJANT POD SAMOCHODEM.

Na rogu ul. Senatorskiej i pl. T eatralne­
go dostał się pod samochód 25-letni S tan i­
sław Oprycki, posterunkow y rezerwy poli­
cji pieszej (Ciepłą 13), Doznał on po tłu ­
czenia głowy oraz poranienia rąk.
TRAGICZNA ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU.

18-letnia Ludwika Syrytczykówna, w ra­
cając wieczorem z Otwocka do domu, szła 
torem  kolejowym. W pobliżu Świdra dosta ­
ła  się pod idący w stronę W arszawy p o ­
ciąg towarowy, ponosząc śm ierć na m iej­
scu.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW 
NA FABRYKĘ

Niezwykle zuchwałego napadu dokonano 
nocy ub. na fabrykę tow. akc. m anufaktury 
Drezdeńskich przy ul. Górczewskiej 14. Od 
strony pola Budla (w pobliżu Żytniej) 
przez dach szopy dostało się na teren fa­
bryki 2-ch bandytów. Rabusie rzucili się, 
gdy dozorca nocny 60-letni Mikołaj G óra 
wszczął alarm, wówczas od strony pola nad 
biegło jeszcze 3 oprzyszków. Na widok ich 
G óra ratow ał się ucieczką. W drodze n a ­
tknął się na śpieszącego z pomocą po rtjera  
tej fabryki, A ndrzeja M ikołajczyka (Śto- 
Je rsk a  10). Zbóje dopędzili dozorcę i po r­
tjera, przyczem ten ostatni został zraniony 
kaw ałkiem  żelaza w głowę. Dozorca zaś 
zdążył zatelefenować o pomoc do 3 komis.,

ZABICIE ROBOTNIKA

T E A T R  i M UZYKA

skąd wysłano aż jednego policjanta. B an­
dyci rzucili się na policjanta, chcąc go roz­
broić, ale po dłuższej walce, obawiając się 
nadejścia pomocy, rzucili się do ucieczki 
przez parkan. Pomimo nawoływań dozorcy 
i portjera , ażeby policjant użył broni do 
uciekających, ten  ostatni nie uczynił tego, 
wskutek czego sprawcy zbrojnego napadu 
uszli bezkarnie. Dopiero po pewnym czasie 
nadjechał oddział policjantów.

Przybyły V karz Pogotowia stw ierdził u 
Góry rany tłuczone głowy i potłuczenie 
krzyża, u M ikołajczyka zaś — 2 rany tłu- 
ozone głowy. Na miejscu przestępstw a po­
została część resora.

We wsi Głoskowie (gm. Jazgarzew) 
zdarzył się onegdnj straszny w ypadek 
Drogą azK bracia Kazimierz i Stefan Si­
kora, będący na wywczasach letnich u 
rodziny. W  tym czasie przejeżdżał b ra t 
adm inistratora m ajątku Zielony, kpt. 
M ieczysław Kozcrski. W oźnica jego, 
wskazując na ’dących rzekł: oto oni byli 
V' sobotę na jabłkach. Po tych słowach 
kpt, Kozcrski wyjął rcw olw ei i wystrze- 
strzelił. Kula trafiła  w 21 letniego Kazi­
m ierza Sikorę, szlifierza w fabryce me-

J.ABELA WYGRANYCH
LGTERJl PAŃSTWOWEJ

W czoraj w 2-gim dniu ciągnienia 4-tej 
klasy 23-ej polskiej loterji padły następu­
jące główne wygrane:

Zł. 10.000 na Nr. 103281.
Zł. 5.000 na Nr. 25195.
Po zł. 3.000 na N -ry: 156008 185592.
Zł. 1.000 na Nr. 179735.
Po zł. 700 na N-ry: 54658 58544 80043

109605 124579 198987.
Po zł. 500 na N -ry: 13130 57557 70329

94717 132703 142964 144224 149156 170956 
174800 178359 203547.

trlow ej „Norblin B-cia Buch i T. W ar­
ner". Spraw ca postrzelenia zabrał ran- 
n go i przew iózł kolejką do W arszawy, 
a następnie umieścił w szpitalu Dz. J e ­
zus, Tam lekarze stw ierdził ranę „ o- 
strzzłow ą brzucha z przestrzeleniem  
w ątroby 5 żołncH-*'. Mimo dokcvn«iei 3- 
peracj: wyjęcia kuli. S ikora wczoraj w 
południe — życie zakończył. Sprawcę 
zabójstwa aresztow ano. Dochodzenie 
prowadzi I pluton żandarmerji.

STAN POGODY
Prawdopodobny przebieg pogody w P o l­

sce środkowej: po nocnych deszczach po­
goda zmienna z możliwemi przelotnem i o- 
padami. Noc chłodna, dniem tem peratura
od 16 do 18 st. Słabe, chwilami porywiate 
w iatry północne.

Po  zł. 400 na N-ry: 99 7717 49141 25649 
63672 67519 73244 86525 91743 100460
106519 113759 116934 118015 120127 130973
137801 146885 159037,169799 173096 177094
200916 205927.

Dzil w teotrccti mieisKicti
N arodow y

o g. 8 „ Ja s trząb "
L-etnf

o g. 8 „Ś ledztw o"

TEATR „ATENEUM". Zespół d ram a­
tyczny K arola Adwentowicza gra dziś i dni 
następnych sztukę z życia sowieckiego p. 
t • .Człowiek z teką”.

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Fr. Croisseta „Jastrząb" w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiego, M ajdrowiczówny, 
Broniszówmy, Chmielińskiego, Łuszczew­
skiego, Janusza i innych.

TEATR LETNI Dziś i codziennie sensa­
cyjna sztuka Alsbcrga i Hessego w tłum a­
czeniu Jacka Frólir.ga p. t. „Śledztwo . R o­
lę główną sędziego śledczego gra W. Bry- 
dziński.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko ­
medja Fr. de Croissetta  p. t. „Kino i mi­
łość" z udziałem  Romanówny, Łubieńskiej, 
Daczyńskiego i Grabowskiego na czele ca­
łego zespołu.

TEATR MAŁY. Dziś i ju tro  w ypełnia­
jąca tea tr co wieczór do ostatniego miejsca 
przem iła kom edia am erykańska .,Roxy". 
świetnie grana orzez cały zespół.

TEATR NOWOŚCI. Dziś i codziennie me­
lodyjna operetka L ehara „Carewicz” według 
G abrjeli Zapolskiej, z udziałem  całego ze­
społu z Wawr»kowiczem, Szczawińskim i 
Redo na czele.

TEATR „M ORSKIE OKO". Dziś pre- 
m jera rew ji przebojów „To co lubi W ar­
szawa" z występami gościnnymi Leona 
W yrwicza w nowym repertuarze oraz Zu­
zanny K arin i G ustaw a Chorjana, a  także 
Stanisławy Nowickiej i Tadeusza Olszy po

W  SO B O T Ę  I N IE D ZIEL Ę
dn. 15  i 16 sierpnia r. b. o godz. 5 .3 0  pp. 
NIEODWOŁALNIE OSTATNIE DNI

I

I I CHATA ZA W SIĄ ”
n a  S T A D IO N I E  T O W A R Z Y S T W A  

K O N K U R S Ó W  H IPIC Z NYCH W  ŁA ZIE N K A C H .
Dochód na rzecz Ligi Morskie) i Ko­

lonialnej.

„WESOŁY WIECZÓR"
„PRAW IE ZA DARMO"

„W esoły W ieczór" p rzed  rozpoczęciem 
sezonu d a ł możność przejrzenia najlepszych 
numerów z całego sezonu ubiegłego. Rew ja 
rew ji jest wesoła, doskonale dobrana, a co 
najw ażniejsze, da je  możność podziwiania 
isto tn ie najlepszych numerów z całego ro ­
ku. Czy weźmiemy przecudny „Biały walc", 
czy doskonałą scenę baletow ą w puszczy, 
czy „G ladiatorów ", czy doprow adzającą do 
łez groteskę o żonie, opętanej kinom anją, 
czy efektowny num er z Tawerny — każdy 
z tych drobiazgów m iło oglądać powtórnie, 
każdy z przyjem nością choć poraź drugi go 
się oklaskuje.

Rewję „zapraw iono" zawsze wesołemi i 
pełnemi uroku piosenkam i Rentgena, u roz­
maicono występem gościnnym dawno nie­
widzianego Hanusza  i „upiększono" zdw o­
joną daw ką występów arcym istrzowskiej pa­
ry H alam y  i Parnella.

Całęść barwna, żywa, wesoła, sklejona 
zręczną konferencierką Rentgena, Horskiego 
i uroczej p. K raszewskiej.

Przydałoby się jedynie troszeczkę „za­
praw y" satyrycznej... ale tę niezowod-nie 
dadzą nam w obfitości w nowym sezonie...

I. K.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

PIĄTEK, 14 b. m.

11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu i H ejnał. 12,05 — 12.10 
O dczytanie programu, 12.1J — 13.10 M uzy­
ka gramofonowa. 13.10 — 13.20 Komunikat 
PIM -a. 14.50 — 15.10 Komunikat gospodar 
czy. 15.25 — 15.45 „Noc 15 sierpnia 1831 r."  
15.45 — 16.00 P ły ty  gramofonowe. M arsze 
wojskowe. 16.00 — 16.10 Kącik krótkofalo­
wy. 16.10 — 16,30 M uzyka z p ły t gram ofo­
nowych. 16.30 — 16.45 „Kącik A rtystyczny 
L. S. G .M. 16.45 — 16.50 Komunikat Centr. 
B iura Hydr. dla żeglugi i rybaków , 16.50 —
17.10 Pogadanka literacka w języku francu­
skim. 17.15 — 17.35 P ły ty  gramofonowe. 
Drobne utwory skrzypcowe. 17.35 — 13.00 
„Czy istnieje tycie organiczne poza zie­
mią". 18.00 — 19.00 M uzyka lekka w wyk. 
O rkiestry mandolinistów. 19.000 — 19.20— 
Rozmaitości. 19.20 — 19.40 P ły ty  gram o­
fonowe. A rje. 19.40 — 19.55 G iełda ro ln i­
cza. 19.55 — 20.00 Komunikat PIM -a. — 
2C.00 — 20.10 Prasowy Dziennik Radjowy
20.10 — 20.15 Komunikat sportowy. 20.15 
— 22.00 K oncert symfoniczny z Doliny 
Szw ajcarskiej. W  przerwie repertuar W ar­
szawskich Teatrów  Miejskich. 22.00—22.15 
Feljeton p. t.: „Półksiężyc w Jugosław ji". 
22.15 —  22.20 D odatek do Prasowego Dzień 
nika Radj owego. 22.20 — 22.25 K om unika­
ty: Meteorologiczny, sportow y i policyjny. 
22.25 — 22.30 O dczytanie program u na 
dzień następny. 22.30 — 24.00 Muzyka ta ­
neczna z kaw iarni „G astronom ia".

powrocie z urlopu. W  20 obrazach prem jery 
b iorą  pozatem udział: Bodo, duet Ney,
Żabczyńska, Stanisław  Sielański, Roland, 
oraz zespół girls i boys z „M orskiego O- 
ka".

TEA TR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś i co­
dziennie rew ja p. t. „Praw ie darm o . Rewja 
stanowi przegląd przebojów oraz rzeczy no­
wych. Ceny miejsc nietylko nie zostały p o d ­
wyższone, ale przeciwnie, licząc się z po­
trzebą chwili, dyrekcja obniżyła je znacznie.

TEATR „NOWY ANANAS" (M arszałkow ­
ska 114). Codziennie doskonała rew ja „W y­
ścigi ministrów" z udziałem całego zespołu, 
oraz gościnnym w ystępem  Haliny Rapackie).

TEATR MAŁA KOMETA (Chłodna 49): 
Codziennie 8.15 „Dzieje Grzechu" Stefana 
Żeromskiego w 30 odsłonach wg. insceniza­
cji L. S. Schillera. W rolach głównych: J . 
Zakrzyńska, S. Jarszew ski, E. Kwieciński, 
J, Lisowski, K. W ilamowski i w in. Ceny 
miejsc od 1 — 3 zł.

TEATR ^MIGNON: Codziennie rew ja „Gu 
cio szaleje" w 14 obrazach pióra T. Sępa - 
Orłowskiego.

DOLINA SZW AJCARSKA. Dziś koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry F ilh a r­
monii pod dyrekcją A dam a Dołżyokiego.

„CHATA ZA W SIĄ " W ŁAZIENKACH. 
Wobec wielkiego powodzenia, jakiego d o ­
znało przedstaw ienie „Chaty za w sią" w 
Łazienkach Królewskich, barw ne to  w ido­
wisko ludowe zostanie powtórzone n ieod­
w ołalnie po raz ostatn i w dniu 15 i 16 sier­
pnia r. b. (sobota i niedziela) o godz. 17-ej 
po poł.

U dział przyjm ują chóry, balet, orkiestra, 
setk i statystów, oraz specjalnie zaangażo­
wany tabor cygański.

K i n o  A TLA N TIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15

„ K R E W  N A  P U S T Y N I ' *
osnuty na tle noweli WERNON’A

„NOCE MAROKAŃSKIE”
przepiękny, wzruszający dramat, — W roi. gł
JACK HOLT. DOROTHY SEBASTJAN,  

RALPH GRAVES
N a d p r o g r a m :  Dodatki dźwiękowe.

K in o te a tr  " m ie j s k i
D łu g a  25 H ip o te c z n a  I

Początek o godz. 6.30.

L U P Ę  V E L E Z
w dźwiękowcu

„O R K flN “

I  WCZORAJSZE!  GIEŁDY
W aluty: D olary Stan. 7jedn. 9,00  
Dewizy: Gdańsk 173.27, H olandja 359.90, 

Londyn 43.37, Nowy Jo rk  8.924, Nowy Jo rk  
(kabel) 8.928, Paryż 34.99, P raga 26.44.

NADPROGRAMY.

COLOSSEUM niedz. 1
CENY MIEJSC OD GROSZY 80

■ ■JEST

Najweselsza i najpi­
kan tn iejsza komedja 
W rolach głównych 

J E A N  A R T H U R  
i król komików am. 
MONTY BANKS

Nad.program : Najnowsze dodatki dźwiękowe

MAŁA SALA: Marlena Dietrich w najlepszej 
swej kreacji jako „Znajoma z w agonu syp ia ln ego ”

PANNĄ

„majestic” r.2!„‘£d"
podwójny program!

1) ś w i a t  u ł u d y
dźwiękowy dram at amer. wytwórni z życia 

wędrownych artystów. — w roli głównej 
belle bezmet, joe e. browa.

2) prawo do miłości
dram at erotyczny z życia powojennych mał­

żeństw. — w roi. głównych 
e v e l y n  h o l t ,  i g o  ■ y m.

Wł. „Kolos"—W arszawa.

r e w j a  Z M C Z  Ś n ia d e c k ic h  5
Początek o g. 5.30, w  niedzielę i św ięta 3.30 

Dziś I dni następnych

„ K S I Ę Ż N A  G D A Ń S K A "
w roli głównej G lo r i a  S w a n s o n .

NA SCENIE rew ja w 15-tu odsłonach p. t.
„MOJA SYMPATYJKA"

z udziałem całego zespołu pod kier. króla 
humoru Stanisława Wolińskiego.

CENY MIEJSC OD 1 ZŁ.

O g ł o s z e n i a  d ro b n e
( t lą c e  od 5 gr 

Warszawą 
dwuletnie sprz 
Hoża 1—2, tel

f t k r y c i a  letnie od zło­
ił tych 10 do 35 geor- 
getowe, jedwabne, ryp-
sowe, tw eedow e 30— 
80, zimowe od 40.—. 
futra 100. Hoża 54—2 
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ŚLUBNE K A R E -
t y  konne, samocho­

dowe na godziny
oraz pojazdy na po­
grzeby, spacery. — Le­
szno 24. Telefon 765-72
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LUPĘ VELEZ 
w filmie „Ming Toy".

KRÓLOMANJA W ŚWIECIE 
FILMOWYM

Chyba nigdzie nie szerzy się w tak 
zastraszający sposób reklama, jak w 
świecie filmu. Aktorzy, a zwłaszcza ak­
torki filmowe, opowiadają w wywia­
dach niestworzone brednie, zaczerpnię­
te rzekomo ze swej przeszłości, które 
to szczegóły mają im dopomóc w po­
wodzeniu i w popularności. Jedną z naj­
chętniej używanych przez aktorki re ­
klam... jest opowiadanie, że się było... 
przyjaciółką jakiegoś króla. Obecnie 
w świecie filmowym jest „moda" na ex- 
kochanki króla hiszpańskiego, Alfonsa. 
Najpierw reklamowano jako jego „przy­
jaciółkę" Raquel Meller, obecnie w ten 
sam sposób zachwalana jest Liii Dami- 
ta.

PRODUKCJA „UFY“
NIE SŁABNIE

Berlińska „Ufa" mimo kryzysu, jaki 
przeżywa kinematografia całego świa­
ta, nie rezygnuje z działalności i wya­
sygnowała na tegoroczną produkcję 6 
miljonów marek. „Ufa" zamierza w tym 
roku przygotować 30 filmów. Jednym i 
z  nich będzie nowy film z Kiepurą p.t.: ‘ 
..Jak śmieje się i śpiewa Paryż", Brygi- ■ 
dę Heim ujrzymy aż w trzech filmach 
przyszłego sezonu „Ufy". Pierwszym z 
nich ma być film p. t. , Noce weneckie".

„Ufa" zamierza również ukazać świa­
tu wielki dźwiękowiec w naturalnych 
kolorach, który ma nosić dość wesoły 
tytuł „Kongres tańczy". W rolach głów­
nych tego filmu mają się ukazać Lilian 
Harvey, dawno niewidziany Conrad 
Veldt i Willy Fritsch.

BRODZISZ UNIWERSALNY
Jak wynika z przeprowadzonego 

przez redakcję „Kina dla wszystkich" 
wywiadu z szeregiem aktorów i akto­
rek polskich dosłownie nikt dotąd nie 
gra w żadinym filmie, czyli że wogóle 
produkcja polska znów zamarła. Wyją­
tek stanowi Brodzisz, który ukończył 
właśnie nagrywanie do „10 z Pawiaka" i 
posiada aż 2 role w opracowaniu.

JAPONJA I CHINY NIE CHCĄ 
FILMÓW AMERYKAŃSKICH
Japonja należy do rzędu krajów spe­

cjalnie opozycyjnie nastrojonych w sto­
sunku do filmu amerykańskiego. Wpro­
wadzono niebywałe ograniczenia, mają- 

,ce na celu dopuszczenie na ekrany tyl­
ko znikomej ilości obrazów amerykań­
skich. Dla przeciwdziałania zalewowi 
rynku przez filmy amerykańskie wzmo- 
żono produkcję japońską.

W Chinach powstało aż 4 wielkie a- 
telier filmowe, które również mają na 
celu ożywienie produkcji krajowej i 
niedopuszczenie do inwazji filmu ame­
rykańskiego na ekran japoński.

FILM 0 ZAGŁĘBIU JEST 
W ROBOCIE

W Zagłębiu naftowem praoa wre nad 
filmem p. t. „Szyb 23". W czasie ro­
boty filmu został spalony specjalnie na 
ten cel wybudowany szyb. Obraz za­
powiada się ciekawie.

WYSTAWA KOLONJALNA 
W WARSZAWIE

Najwspanialszą międzynarodową im­
prezą obecnego roku jest bezwątpie- 
nia wystawa kolonjalna w Paryżu. Wy­
bierają się r.a nią setki tysięcy ludzi z 
całego świata, aby podziwiać „na ży­
wo" ludzi, zwierzęta, krajobrazy i oby­
czaje dalekich krajów, których być mo­
że nigdyby nie ujrzeli.

Ale nie wszyscy mogą i nie wszyst­
kich stać na podróż do Paryża, bądź co 
bądź kosztowną. Aby zaradzić poczęści 
przynajmniej temu brakowi i umożliwić 
całej Warszawie za skromną opłatą o-

O B R A Z K I Z E  Ś W IA T A

Podczas letnich upałów można zauwa 
żyć na ulicach wielkich nawet miast 
chłopców sprzedających lemonjadę czy 
inne napoje chłodzące. Nasze zdjęć e 
przedstawia podobny obrazek z Berli­
na.

JOHN BOLES 
w filmie „Uniwersału" — „Rezurekcja"

IWAN M0Ż2UCHIN 
JEST POLAKIEM

I. K. C. podało „odkrycie", że jakoby 
Możżuchin jest z pochodzenia Pola­
kiem, że nazwisko jego brzmi Chodź­
ko... i że jego matka staruszka sprze­
daje dewocjonalja pod kościołem e- 
wangelickim w Wilnie. Możżuchin miał 
być wychowany przez dalekiego krew­
nego gen. Danielewa w Petersburgu.

Trudno w całą tę historję uwierzyć... 
zwłaszcza w nędzę matki artysty, który 
bądź co bądź jest człowiekiem bardizo 
bogatym. Aleć na świecie wszystko 
jest możliwe.

T0X ROBI DŹWIĘKOWE 
„DODATKI" Z POLSKI

Amerykańska wytwórnia Foxa przy­
stąpiła obecnie do produkcji dźwięko­
wych dodatków filmowych, nakręca­
nych w Polsce. „Mała rzecz, a wstyd", 
mówi przysłowie... Może o tern pomy­
ślą wytwórnie polskie.

MORDERSTWO-MANJA
Kina berlińskie popadły ponoć ostat­

nio w morderstwo - manję, gdyż wy­
świetlają tam niemal tylko filmy kry­
minalne. Wśród nich wybija się oczy­
wiście ostatnia wielka sensacja niemiec­
kich ekranów „Wielkie M“, o którym 
już pisaliśmy.

Film ten jest osnuty na faktach praw­
dziwych, zebranych na podstawie akt 
różnych spraw, a zwłaszcza procesów 
Hartmana, skazanego za ludożerstwo i 
„upiora z Dusseldorfu". Film podobno 
został wyreżyserowany doskonale, acz­
kolwiek nie nadaje się dla osób o sła­
bych nerwach z powodu przeładowania 
momentami makabrystyczmemi.

OBRAZEK Z FILMU „AFRYKA 
MÓWI".

bejrzenie i usłyszenie jak żyją plemiona 
Środkowej Afryki — dyrekcja jednego 
z najelegantszych kinoteatrów w War­
szawie wpadła na szozęśliwy pomysł 
sprowadzenia do Warszawy znakomite­
go filmu p. t. „Afryka mówi", nakręco­
nego przez „African Colorado Expedi­
tion ‘ dla amerykańskiej wytwórni „Co­
lumbia Pictures", pod przewodnictwem 
słynnego podróżnika i operatora Pawła 
Hoefflera.

Ten żywy wycinek filmowy, ilustru­
jący zwyczaje i obyczaje plemion za­
mieszkujących nieprzebyte dotychczas 
dżungle Afryki Środkowej, a zwłaszcza 
sensacyjne przygody członków wypra­
wy, był na Zachodzie przyjęty z olbrzy­
mim entuzjazmem. Film „Afryka mówi" 
jest bowiem niesłychanie fascynujący 
przez swe zupełnie odrębne ujęcie, a 
przedewszystkiem przez autentyczne 
zdjęcia dźwiękowe, zarajestrowane na 
specjalnym aparacie j stanowi prawdzi­
we arcydzieło reportażu filmowego, tak 
obecnie modnego.

Premjera filmu „Afryka mówi" od­
będzie się w najbliższym ozasie.

I
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NANCY CARROL 
urocza gwiazda „Paramountu".

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo codzienne

SENSACJA PISM LWOWSKICH
Sensacją pism lwowskich jest film, na­

kręcony bez zezwolenia władz przez 
ukraińską wytwórnię „Sonia-film" w 
pasie pogranicznym Karpat. Wojewódz­
two lwowskie wydało zakaz kontynuo­
wania tej pracy.

OPERETKI FILMOWE MAJĄ 
NAJWIĘKSZE POWODZENIE
W Berlinie przeprowadzono ankietę 

wśród dyrekcji kinoteatrów na temat 
jaki rodzaj filmów cieszy się najwięk- 
szem powodzeniem. Większość opo­
wiedziała się za operetkami filmowemi. 
Drugie miejsce zajmują podobno filmy 
historyczne.

FILMY ZAGRANICZNE 
UNIEDOSTĘPNIONE DLA 

SOWIETÓW
W Rosji sowieckiej, gdzie wytwór­

czość filmowa rozwija się z godmem 
uznania tempem, wprowadzono cały 
szereg utrudnień, mających na celu u- 
niemoiliwienie wyświetlania w Sowie­
tach filmów zagranicznych. Władze so­
wieckie tłumaczą to tern, że filmy za­
graniczne są przepojone ideologją kapi­
talistyczną i mogą źle wpływać na na­
stroje mas.

Rzeczą dość zabawną jest fakt, że ze 
specjalnym zakazem wyświetlania spot­
kały się podohno filmy Pata i Patacho- 
na. Większość nowych filmów, które 
nadeszły do Sowietów, zostało przez 
cenzurę uznane za nieodpowiednie do 
wyświetlania.

BOGUSŁAW SAMBORSKI
w dźwiękowcu polskim „Dziecięciu 

z Pawiaka".

PARAMOUNT ZAPRZESTAŁ 
PRODUKCJI POLSKICH 
WERSJI FILMOWYCH

„Paramount” w r. b. nie .zamierza już 
realizować polskich wersji swoich obra­
zów. Podobno nie „kalkulowało się". 
Istnieje za to myśl przygotowania kilku 
krótkich polskich komedji.

AFRYKA MÓWI
Już w przyszłym tygodniu ukaże się 

n/a ekranie „Majesticu" niezwykle cie­
kawy film p. t. „Afryka mówi" mający 
w całej pełni ukazać tajemnice dzikich 
zakątków Afryki. Film ten będzie po­
dobno istną rewelacją pod względem 
techniki zdjęć, jak i pod względem 
dźwiękowoścL

FILM ARABSKI
Jeden z reżyserów niemieckich rea­

lizuje obecnie w Arabji film dźwięko­
wy, który ma nosić tytuł „Meluka, ró­
ża Marakeszu”. Grać będą w tym fil­
mie jedynie Arabowie.

i ..

NAJNOWSZA KREACJA JANINGSA.

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „T arakanow a". 
ATLANTIC: „Noce m arokańskie". 
APOLLO: „Bunt sumienia".
COLOSSEUM: „Czy pani jest panną".
W  M ałej sali: „Znajoma z wagonu sypiał* 

nego".
CASINO: „Król nocnych klubów". 
CRISTAL: „Zmierzch czerwonych bogów". 
CAPITOL: „Porucznik A rm and” 1 „Loko­

motywa 2329".
CZARY: „D jabeł z A rizony".
FORUM: „Trujący kw iat". 
FILH ARM O NJA : „Spór o  sierżanta Gri* 

szę".
HOLLYWOOD: „Hai Tang".
HELJO S: „Noc upojeń”.
HEL: „Życiowe rozbitki".
K OM ETA: „N ieokiełzana" ? rewja.
LUX: „Bunt zmysłów" i „Fircyk w zalo­

tach”.
M EW A: „Im presarjo" i „A w anturnica".
M A JESTIC: „Świat ułudy" i „Praw o so  

miłości".
MIEJSKI. „O rkan".
PA NI (M okotowska 73): „Romans uwie­

dzionej" i „Mama nie pozw ala".
PAN: „Rycerz m iłostek" i „U cieczka <v* 

szczęścia".
PALACE „Człowiek szuka mordercy". 
PROMIEŃ: „Dziesięcioro przykazań” . 
SPLF.NDID. „Król jazzu".
RIVIERA: „A nioł pod szm inką".
ROXY: „Kochaj mnie, a św iat będ

moim".
STYLOWY: „M ilczący wróg".
SOKÓŁ: „Na froncie nic nowego". 
TRIANON: „Taki jest Paryż".
TON: „Odkupienie"
TOMBOLA: „Kiedy kobieta kocha". 
TĘCZA: „K awiarenka".
UCIECHA: Kino nieczynne"
WISŁA: „Hr. M onte C hristo”.
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D W A  POCIĄGI RUNĘŁY 
Z M O ST U  DO RZEKI

księgarnia" robotnicza
WARSZAWA,  ULICA WARECKA 1

TEL. 229-70. P.K.O. 1228.

W Stanach Zjednoczonych w Pitts-
burgu wydarzyła się straszna katastro­
fa kolejowa na moście. Dwa pociągi zde 
rzyły się, przyczem wiele wagonów ru­
nęło do rzeki z wysokości 30 mtr. W 
katastrofie zginęło 20 osób.

WARUNKI PRENUM ERATY
CENY OGŁOSZEŃz Za wiersz 
Poszukiwanie i zaofiarowani

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI.

-o   —o -  — proc. drożej.
lU-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

ogłoszeń w tekście

zmianę adresu 50 gr.
{r. 30, drobne za wyraz gr. 2h| 

-szpaltowy, układ zwyczajnych —•


